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Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.
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ponenci prenumeratę przesłać przed 1 . kwie- 
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B o h d a n a  Z a l e s k i e
,lGńczy się z dniem 31. m a r c a .

Rozsyłka nastąpi d. 5. kwietnia.
Po upływie terminu cena prenurnora- 

, 'J0L 5 złr. 40  ct. na 7 złr. 20 ct. pod
w a ż o n ą  zostaje.

angiel

wyrazy przekręca, to już taki zwyczaj Słowa. 
Że pomija pewne zarzuty, to rzecz naturalna, 
bo kiedyż komu przyznało słuszność, jeśli nie 
jest wrogiem Polaków? Ale cóż powiedzieć na 
takie n. p. twierdzenie Słowa w nr. 28. z 24. 
marca: „Na uliczne zarzuty Gazety Narodowej
nie warto odpowiadać. J ę z y k  r u s s k i (t. j. 
moskiewski) s t o i  p o d  w z g l ę d e m  l i t e r a c 
k i m  w y ż e j  j a k  p o l s k i " .  Moglibyśmy je
szcze długi szereg wyjątków, niemniej ciekawych 
bodaj dla psychiatrów przytoczyć ze Słowa co 
do sprawy szkolnej; ale dość podobno na powyż
szych perłach drogocennych; i dodamy tylko je
szcze bisiorek jeden. O rozporządzeniu krajowej 
łlady szkolnej co do języka urzędowego Rad 
szkolnych, Słowo powiada w nr. z 24. marca: 
„Włosy dęba (sic) stają na głowie, czytając po- 
dohne rozporządzenia, krzywdzące do żywego 
nietylko narodowość naszą, ale i ustawy pań 
stwa, w którem żyjemy i które ma prawo prze 
prowadzać swoje ustawy choćby przemocą.- I < 
„krzywdzeniu" narodowości ruskiej to samo Sło- 
%oo pisze, które oświadcza, że z równą ochotą jak 
język russls i przyjmie język niemiecki j‘ako wykła
dowy w szkołach!

Centralistów mocno niepokoi n a s z a  w y 
s t a w a  k r a j o w a .  Radzibj byli aby nie przy
szła do skutku, a przynajmniej aby nie miała 
cechy narodowej. Lwowski korespondent Siwej 
Pres8y pisze: „Robią się wszędzie jak najwięk 
sze przygotowania. Komisja wystawowa już się 
uKoustytuowała pod przewodnictwem hi. W ło
dzimierza DzieJuszyckiego. lnstytuta, korporacje, 
stowarzyszenia, osoby prywatne wezwano do u- 
działu W  zbytnim Łapale agitacyjnym zdarza 
się naturalnie czasem, że matadory polscy skut
kiem różnicy zdań ostro się ścierają i najobrzy
dliwsze skandale wywołają. Na każdy sposób 
szczególnem jest, że wystawie wcale nie myślą 
odjąć tego przysmaku narodowego, który już przy 
innych niewinnych okazjach niejedno nieszczęście 
sprowadził, ale owszem chcą z niej zrobić spra
wę sławną a wybitnie narodową. Ł a t w o  więc 
zrozumieć, że partja krakowska, która nad ziom
kami swymi pod względem wytrawności polity
cznej i un iarkowania zawsze górowała, wobec 
harmideru wystawowego z wielką postępuje re-

Wiauomości, jakie otrzymujemy z caratu 
moskiewskiego, mówią o niezwykłym ruchu armii 
rozpoczętego w Ki3zeniewie z nastaniem pięk
nych dni wiosny. Z różnych stron caratu zmobi
lizowane korpusy koncentrują się na południu ; 
do Kiszeniewa przybyć ma niezadługo wileński 
zmobilizowany już korpus; kijowsko-brzeska że
lazna kolej bez przerwy transportuje amunicję, 
broń, zapasy wszelkiego rodzaju; Moskale gro
madzą wielką liczbę dział oblęzniczych dużego 
kaiib”u, które z Brześcia litewskiego do Karja- 
tyna bywają odsyłane, gdzie, jak mówią, ze 300 
takich dział już się znajduje gotowych. Zdaje 
się, iż nie powstrzymując całkowicie ruchu towa
rowego na kolejach zachodnich, można będzi e 
sprowadzić nt południe wszystkie niedawno zmo
bilizowane wojska w okręgu wileńskim.

W  tych dniach rozwczną się znaczne trans- 
porta wojsk koleją moskiewsko-kurską. Dyrektor 
tej kolei Bartyimki, zawiadomiony zpstal przez 
moskiewskiego wojennego gubernatora, iż w na
stępnym tygodnia ma zająć się przewozem 40.CD0 
piechoty z riaziańskiej kolei do dworca kolei 
kurskiej w Moskwie, dla dalszego wyprawienia 
ku żytomierzowi.

Z Kiszeniewa Folit Gorr otrzymuje wiado
mość, iż tam donośnie już rozlega się głos trą
by bojowej. Główna kwateia z naczelnikiem je- 
ueralnegu sztabu, Niepokojczyckim, powróciła 
już z Odessy (dokąd, mówiąc nawiasem, niewia
domo po co właściwie przenosiła się) do Kisze
niewa, gdzie bezzwłocznie szef sztabu zwołał 
wszystkich naczelników korpusów na trzydniowe 
konferencje.

Jednam siowem pokojowe głosy, rozlegające 
się na Zachodzie, żadnego echa nie znajdują w 
aracie. Uśmiech tylko wzbudzają depesze lon- 

d. ńskie, mówiące o demobilizacji armii mosaiew 
skiej, gdy z codzienne posiłki w wielkiej liczbie 
do Kiszeniewa przybywające, zapowiadają rychłe 
rozwiązanie sprawy tego naprężonego stanu 
rzeczy.

Za ozdobną oprawę w płótno — 0—  . . „
sltie z roniersiem autora dni.łaca sie 2 z łr  f ŁryŁcJ?- A nawet, jak sRcUC, odmówi może o- 
40 z Popiersieię autora dopłaca mę * zesłania wystawy, bądź dlatego, że nie lubi po-40 centów. dobnych eksperymentów kosztownych, bądź też, 

że się bezwarunkowo opiera mentorowaniu „cen- 
tralistów lwowskimi". (Oczywiście żydek Starej 
Pressy nie mówi tu o verfassungstreuerach, ale 
owszem o ich przeciwnikach). Z wielkim taktem

Lwów d. 8. kwietnia. zachowują się w tej sprawie Rusiui, którzy \vy-
Ostatniemi czasy systematycznie z zapałem, i st.“ w5 za przedsiębiorstwo krajowe, w^ale zaś 

uczciwej sprawy, Stowo obrabia sprawę Lie. ŁA naroŁ"lWo pniaka uważaj^.' —  Do- 
hfi °.*n a - z porodu znanego wniosku i m ier-' podczas wcale me mamy pawodu sądzi,, aby 
ł  kcji j, Kowalskiego w Izbie posłów Pajch3l-1Kraków zamydlał postąpić tak, sak mu ton ży- 

Przytacza jak najobszerniej, co tylko mó-|dek 10 Patuj"- 
n 1 l— uie mówił p. Kowalski w komisji edukacyj-l Dzienniki podają wykazy projektów ustaw
“ 1. co mówili i — nie mówili inni iei członku- i uch-wał, jakie Wydziały krajowe dla zwołanych

t «  kwiecień sejmów przygotowały. Na zała
twienie tego nawału potrzebaby Lilka miesięcy
czasu. Uderza szczególne mnóstwo wniosków w 

o i towarzysze, wnosząc ów wniosek i ow ą' sprawach sanitarnych, których zresztą i na- 
.jjterpeiację. Według nr. 27. z d. 22. marca szemu sejmowi nie braknie.
I? tit0WU 0 t°i aby Europa wiedziała, że Po-| D 28. marca odbyła się w Peszcie narada 
. CJ tak samo prześladują narodowość ruską, jak gabinetu węgierskiego, na której także projekta 

®dług ich rozgłaszania, Niemcy albo Moskale u g o d o w e  rozbierano, mianowicie dotyczące re- 
.ładują Polakjw. Słowo zatem i klub rnsóki ^ ™ /  podatków niestałych. Węgierski minister 

by posłów spełnia tu urząd ajentów polity- [skarbu Szell ma zaraz po świętach przybyć do 
bjch Bismarka i Gorczakowa, używając kłam -1 Wiednia i kilka dni tam zabawić dla prowadze- 

dla należytego spełnienia tego urzędu i Q' a dalszych pertraktacyj w sprawie bankowej, 
oioo wcale tego nie ukrywa. Drugi cel odsła-1 H °n przepowiada, że obrady parlamentarne nad 

Rat S#0.u,° w nr- 30. z 29. marca, gdzie doma- projektami ugodowemi może się przeciągną aż

,4 co mówili i — nie mówili inni jej członko- 
Wj6', tych artykułów jest dwojaki, i wypo- 
Sj/działo go Słowo dość otwarcie; ztąd też wno- 

Oiożemy, jakie na oku cele mieli pp. Kowal

się osobnych naaczycieli-filologów dla ję- do zimy. Byłaby to arcysmutna perspektywa dla 
*a niemieckiego w szkołach średnich, dodaje: naszego sejmu.a  Tł Ol tUUlLH^ IlOUuJO •

cudzych gustach nie mówimy, tylko o na- 
y ® ; a żeby nas kto nie posądzał o jak ie ' zrzekły się wyznaczania miejsca

Pesztu d. 29. marca donoszą; „Niemcy 
w którem od-

aCh. Sapienti $ai.
"Ub ^'isz komentarz, do interpelacji p. Kowal- 

^ w p r a w i ł  Słowo w szaleństwo. Że nasze

mii h o n w e d ó w . 1

Korespondencje „Gaz. Xar.“
W iader' d. 29. marca.

(Y.) Podczas świątecznej ciszy jest jenerał 
Ignatiew jeszcze zawsze bohaterem chwiu. 
Wprawdzie dotychczas nic pewnego nie wie opi- 
nja powszechna o jego czynności dyplomatycznej, 
to jednak jest powszechnie wiadomem, że okro
pne fiaBco wieńczy jego usiłowania i zabiegi. Po 
odczarowaniu się w Londynie nielepiej się po
wiodło jemu we Wiedniu, ponieważ hr. Audrascy 
pomimo że pizyj^ł rolę pośrednika pomiędzy Mo
skwą a Anglią, w airaem lnuem niezadowolił 
żąduń moskiewskiego dyplomaty, warując wyraź
nie dla A-ustrji wolność akcji na przyszłość. Po
dróż ignatiewa do Berlina to ostateczny krok 
ratunku mużnaby twierdzić krok rozpaczy. Sfinks 
berliński nie wryjdzie jednak z dotychczasowej 
rezerwy polegającej na gołosłownem zapewnieniu 
przyjaźń. Podobnem zachowaniem w mczem uie 
popiera Berlin polityki moskiewskiej. Sytuacja 
w której się kolos Północny znajduje, jest dość 
fatalna, zwłaszcza że wedle najnowszych wiado
mości rada ministrów w Londynie miała stanow
czo oświadczyć, iż tylko na podstawie natych
miastowej demobilizacji armii moskiewskiej, przy
stąpi do . takzwanego protokołu londyńskiego. 
Alternatywa wojny nie jest Więc do om.nięcia. 
Dobrze poimformowane osoby zapewniają mnie, 
że w Paryżu miał Ignatiew bardzo ważną speł
nić mUię, która do przymierza francuzko - mo
skiewskiego dopi uwadzić może. Oczywiście, że 
tylko na wypadek, jeśliby Niemcy podczas wojny 
wystąpiły z „przyjaźnej" rezerwy. Moskwie mniej 
chodzi o Niemcy, ponieważ te są zaszachowane 
przez Francję, głównie idzie jej o Austrję, która 
już obecnie podejrzywać można o działanie w 
myśl polityki angielskiej. W istocie rzeczy zbli
żyła się Austrja do Anglii. Jest to fakt wielkiej 
doniosłości politycznej.

Doniosłem poprzednio, że w tym roku bę-

dzie awans w armii v'yjąikowe przyspieszonym. 
Wiadomość ta sprawdza się w zupełności. Do
wiaduję Się w kompetentnem miejscu, że pi opo
zycje odnoszące się ao awansu już są, przez mi- 
nisterjum wojny wygotowane. Czterech feldmar- 
schal - lajtnantów będzie nowo ul inowanyoh, 
mają zostać nimi jcuerał-majorowio Ludwik ks. 
Windischgratz, br. Kónig, Riess-Riesenfest i Pol- 
lak-Plumberg. Niezwyczajnie wielki awans mt. 
być przedsięwzięty w piechocie. Nadto dowiaduję 
się, że uzbrojenie artylerji polnej w uowe działa 
już w ciągu miesiąca maja będzie zupełnie ukoń
czone.

Roboty w wiedeńskim arsenale juz tak da
lece teraz postąpiły, że dyrekcja tego zakładu 
zmniejsza s<an robotników o ar d!z > znacznie. Cóu 
robotników dostało dymisję, prare de bataille 
dotyczącz zmiany garnizonów po jesiennych Ćwi
czeniach. został juz wyc any. Wielkie! zmian 
nie będzie, Do Wiednia przybędą dw* łowu 
pułki infanterji; pułk Aiieman nr. z Tulln 
i pułk króla mderlanuzkiego nr. 63 r Klau- 
senburga; pułki Benedeka nr. 28 i wiefkiegą 
księcia Konstantego nr. 18  opuszczają Wiedeń, 
pierwszy ma się udaćdoTnlln, ostatni (lo Buizie- 
jowic. Prócz tego będzie załoga stolicy austrjac- 
kiej o inne dwa pałki zmniejszoną: pułk 
króla bawarskiego m. 5 przeniesie s>ę doLa.ser- 
Ebersdorf a pułk Scudier nr. 29 do Banatu. 
Garnizony w Dalmacj: i nad granicą serbską oę- 
dą znacznie wzmocnione. Spodziewam się, że w 
przyszłym liście będę już w położeniu wymienić 
imiennie pułki pizeznaczone do „ o b s e r w a c j i  
g r a n i c  z n e j.“

Prace ugodowe „mają“  postępywać; me po
wtarzam reiacyj, jak dalece one miały postąpić, 
ponieważ kłamstwa inspirowane są pod tym 
względem tak kolosalne, że już i uwagi ra nie 
zwracać me warto. Zapewniano kilkakrotnie, że 
statut bankowy już ostatecznie zredagowany, 
tymczasem najlepsze źródła zapewniają, iż praca 
ta w połowie dopiero jest ukończona. Z Wyłam i 
clowemi jeszcze gorzi j stoi. Szell przyjedzie ra 
raz po świętach do Wiednia w sprawie pożyczki 
i banku. Pierwsza me ma najmniejszej stansy 
ndania się.

Iizynt d 25 marca.
Du a 29. bm., to jest w wielki czwartek, 

ma nastąpić inauguracja pamiątkowego lapidar
nego napisu na cześć Adama Mickiewicza, i ma5- 
murowej płaskorzeźby z jego profilem, dłuta Wik
tora Biodzkiego.

Myśl tego pomnika należy do przyjaciela i 
towarzysza Mickiewicza na Wschód, do tłumacza 
jego dzieł i opiekuna jego dzieci, p. Armanda 
Levy. zamieszkałego od lat kilku w Rzymie. 
Dzięki to jego .zajlcgon i ni»2Kor4owaanj gorli
wości, umuicynalnośc rzymska dowiedziała się, 
kto był Mickiewicz, przypomniała sobie, że ba
wił w Rzymie i organizował Ibgion, Ltóry potem 
walczył z Rzymianami przeciw Francuzom, i 
przeczytała podobno pe raz pierwszj mowę Ca- 
vour a, miam niegdyś w sardyńskm1 parlamen
cie, w której wielki zjeduoczyciel Włoch rzekł, 
iż czterma największy mi poetami ludzkości są: 
Romer, Dante. Shaktspeare i Mickiewicz. Za spra
wą i natchnieniem p. Levy, wniosek dotyczący 
tegu pomnika uczyniony był urzędownie przez 
wspó,wyznawcę jego, starozakonnego wioskifgo, 
p. Samuela A.atri, asesora municypalności. Jakoż 
dnia 2 1 . grudnia upłynionego roku, junta muni
cypalna, złożona z op. komandora Piotra Ventn- 
xi. ąyndyka, czyli burmistrza Rzymu, i z kawa
lerów Edwarda Sanzoai, Augusta Armellini Se
rafina Gatti, Ludwika Simonetti i Henryka Cru- 
ciani-Aiibraudi, aseaorów, wydała dekret nasię 
pnego brzmienia:

„Junta municypalna zważywszy wniosek, ii- 
czyniony na posiedzeniu Rady d. 29. listopada 
przez radcę miejskiego p. Samuela Alatrego, do
tyczący pamiątkowego kamienia na cześć wiel
kiego poety Adama Mickiewicza, dobrze zasłużo
nego Włochom, postanawia, iż w tym celu napis 

^m ieszczon^^dzi^n^w ysadzi^om u^gdzi^M i^

kiewicz mieszkał w roku 1848, pizy ulicy del 
Pozzetto, pod 1. 114, dla przypominania potom
ności imienia tego sławnego męża.

„Sekretarz jeneralny
„ Falcioni.a

W skutek tej uchwały p. Władysław Mic
kiewicz napisał do p. Piotra Yenturego, syndyka 
wiecznego miasta następny list:

„Paryż d. 31. stycznia 1877.
„Panie syndyku! Poznawszy dekret, którym 

junta municypalna rzymska pod przewodnictwem 
pańskiem ncnwaliła umieszczenie pamiątkowego 
kamienia na śc.anie domu, gdzie mieszkał Adam 
Mickiewicz, proszę, abyś raczył przyjąć dla sie
bie i pp członków junty wyrazy wdzięczności, 
jaką mię przejmuje cześć memu ojcu wyrządzona.

„Byłem bardzo wzruszony jednomyślnością, 
z jaką rozliczne rzeczniki opinii publicznej we 
Włoszech bez różnicy stronnictw przyklasnęły 
temu postanowieniu. Jakoż śmiem powiedzieć, iż 
jednomyślność ta jest zasłużoną, albowiem Adam 
Mickiewicz służył tak Włochom jako i Polsce, 
po za wszelkiemi stronnictwy. Zachował on za
wsze nader żywą pamiątnę usiłowań ze strony 
każdego dla odkupienia ojczyzny, janich w wiel
kim 1848 roku był świadkiem we Włoszech.

„Cześć, oddana przez Rzym, jest czcią wie
kuistą. Dusza mego ojca jest nią zapewne ura
dowana, albowiem po własnyn narodzie krajem, 
najbardziej przezeń miłowanym były Włochy, a 
ze wszystkich miast włoskich, najwięcej kochał 
Rzym.

„Dzięki tedy i wdzięczność!
„Chciej panie synnyku przyjąć hołd najgłęb

szego uszanowania, z jakim mam honor zosta
wać najniższym smgą

Władysław Mickiewicz. “
Syndyk Rzymu odpisał p. Mickiewiczowi co 

następuje.
„ R z y m  15. lutego 1877.

„Szanowny panie ! Cześć, jaką municypium 
rzymskie chciało oddać pamięci wielkiego poety, 
a walecznego obrońcy niepodległości i wolności 
ludów, Adama Mickiewicia, sławnego ojca pań
skiego, uchwalając, aby na domi< gdzie miesz
kał chwilowo w Rzymie, umieszczony był napis 
pamiątkowy, uwieczniający wspomnienie jego mi
łości dla Włoch a oraz rnęztwa, z jakiem utwo
rzony przezeń icgion polsk' brał udział w wal
kach o naszą niepodległość i stawcJ w obionie 
Rzymu, była tylko z naszej strony spełnieniem 
świętego obowiązku.

„Ead przeto widzę z uprzejmego listu Dań- 
SKiego, że czyn ten wdzięczności tak trafnie 10 - 
stał oceniony przez syna tak wielkiego człowie
ka. Z prawdziwą więc przyjemnością udzieliłem 
kolegom mym z Rady miejskiej miłe i szlache
tne wyrazy, jakiemi uczciłeś administrację tego 
miasto.

„Racz przyjąć panie, zapewnienie mego głę 
bokiego szacunku.

Yenturi, syndyk."
Uroczystość, jak zapewniają, będzie bardzo 

świetna.
Ma, dziś jutro, na nią zjechać p. Włady

sław Mickiewicz. Odsłonieniu pomnika ma być 
przytomny syndyk z junta municypalną. Pod 
rzeZbą Brodzkiego, prześliczną pracą, przenoszą
cą płaskorzeźby Davida i Prevosta, umieszczony 
zostanie następny napis po włosku:
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„W  tym domu w roku l&łb urządził hufiec

Moskale posiadać będą Polskę, dopóty z ziem 
naszych zawsze się staczać będą jako lawina za- 
oo* u „a niziny Duuajowe. Samo więc położenie 
Polski nastręczyć musi bacznym politykom euro
pejskim myśl odebrania Moskalom ziem naszych, 
i położenia tamy ich zaborom na półwyspie Bał 
kańskim, przez odbudowanie niezależności ojczy
zny naszej.

Tu, w tąj właśnie potrzebie stanowczego za
tamowania raz na zawsze zaborów moskiewskich 
na Wschodzie, lezy sty" mość sprawy polskiej ze 
sprawą wschodnie. Dopóki tej łączności politycy 
eu -opejŁyy n e zrozumieją, dopóty pióżnemi będą 
wszjatkie rei staranie powstrzymania Moskwy

Jakkolwiek przecież politycy europejscy nie 
odznaczają się zdolnością dalekiego i trafnego 
widzenia, wolno przedeż i możni przypuścić iz 
si mę wypadki na to widzenie ich naprowadzą. 
W  tej to myśli powiedzieliśmy, iż Wypodki na 
Wschodzie zapowiedzą może i dla na,«r iGi-ń 
Zmartwychwstania.

W dniu największej uroczystości chrześciań- 
stwa, w którym obchodzi ono tryumf Svua czło
wieczego który przez cierpieuie i męczeńs wo 
został Zbawicielem świata, godzi się i należy 
nam jego wyznawcom mieć nadzieję tryumfu spra- 
wied.iw sj i słusznej poiskiej sprawy, i godzi si. 
wyrazić przy dzielenia się święconem jajkiem ju
ko symbolem życia, życzenie zmartwychwstania 
ojczyzny 1

Wielkanoc .
gej, Tegoroczną Wielkanoc obchodzimy w chwili 

oczekiwania. Od dawnego jaż czasu gro- 
*biły ^  się chmury nad Y/schodem Europy, 

w jooną czarną ma»ę i grożą lada 
i wylewem. Jesteśmy w przededniu 

a tg j ’ ^ójny, która może zmienić postać Europy 
°Wicie wschodniej jej części. W  chwili 

i z êm* polskiej, w każdym domu polskim, 
4cR7*£?ą »ig rodziny przy stole uczty chrze- 
Ż, “kieigo święta zmartwychwstania, być może, 

j^ h ją  się wypadki, które i ojczyźnie naszej 
obie niewoli złożonej, zapowiedzą dmeń 

d^ychwstania.
^kju i ' n' e jeograficzne Polski jest tego ro- 

’ z® dla potęgi Północy stało się ono punk- 
t?%in \ra JeJ zab°rów na Wschodzie i Po- 

0jkwa bez poprzedniego opanowania 
0̂fiów’ by nie zdołała posunąć swoich za-

Dunajowi i nigdyby nie mogła urze- 
bić odwiecznych mai zeń swoich despotów, 

|*i, ktń aiua Konstantynopola, a z nim przestrze- 
tworzyły dawne państwo By z aa tyńskich

atorów.
SiUm ei"P°ci Moskwy zaraz po upadku Byzan- 

 ̂ Iw^02^  marzy  ̂0 wydarciu go z rąk Tuikow, 
re, ab Groźny uważał się z powodu jedaako- 
„ *8ii za moralnego spadkobiercę imperato- 

^y Cll ®c^ieh; .*n już tworzy! projekta przym'.“ - 
N eta  ub^jskich w celu wydarcia z rąk Tui ków 

^ “ bej sukcesji Moskali. Nie Piotr Wielki 
r^knnJ^1 z.e°bme mniemano, jest twórcą planu

carów w 
a miano-

iS*

-t..,^n,ula arc.:|i usadowienia potęgi 
W ie t e / ? 0Tołu' jego poprzi dnicy, a miauu- 
'  ‘ r nji ? 1 "io.li Groźny, i'aro w popychała w tym 
> gsia’ któr% wyznawali. Stolicą wscho-

uro i był dawniej Konstantynopol, ca- 
i tym ?zcz^WSzv s°bie zwierzchnictwo 
1 ih^zywiai^ -10- m’ wte.d> b., dopiero poczuli się 

i d b ahi0źami, gdyby władać nim 
Wnej jegu stolicy. Na tę religijną stro

nę pretensji i marzeń carów w kwesiji wscho
dniej nikt dotąd nie /wrócił uwagi, a przecież 
są cne w mej ważniejszym może czynnikiem od 
nienasyconej żądzy zaborów, odziedziczonej po 
hanach mongolskich.

Antagonizm pomiędzy kościołem greckim a 
rzymskim trwa pomiędzy Moskalami w sile da
wnej, Focjnszowej nienawiści, która pokrywała 
idee opanowania Rzymu i zniszczenia rzymskie
go kościoła. Dlatego tu Moskwa nigdy uie może 
się zdobyć na toleiancję katolicyzmu, i wszędzie 
gdzie ma nad nim władzę, tępi go z zawzięto
ścią dawnych sekciarzy byzaDtyńskich.

W  chwili gdy papieżowi odebrano państwo 
Kości* lne, gdy we wszystkich państwach euro
pejskich w imię interesów państwowych wypo
wiedziano wojnę kościołowi katolicko-rzymskie- 
mu, gdy bezwyznaniowość podkopuje jego funda
menta, gdy jego siła i powaga zdaje się być za
chwianą: despoci Północy a naczelnicy wscho
dniego kościoła rozpoczynają wojnę, która ma u- 
rzeczywistnić odwieczne, opisane wyżej marzenia 
i plany. Gdyby opanowali Konstantynopol i z 
niego jako ze stoiicj swego państwa rządzili 
wschodnim kościołem, staliby się potęgą, która 
w przymierzu z bezwyznaniowością europejską 
kusićby &ię mogła o radykalne wyniszczenie ko 
ścioła katolickiego i o przeprowadzenie w formie 
wschodniej jednuści kościelnej wszystkich chrze- 
ścian, o której marzy każdy prawowity Mo
skal, jako o obowiązku swoich carów.

Jest to ulubiona idea Muskali, dążenie do 
niej wj raża się w całej jej historji. Polska ka
tolicka stała im na drodze, więc zniszczyć ją i 
katolicyzm w niej wyplenić było dla nich konie
cznością, wj wołaną kierunkiem religijnym i dzie
jowym ciągłego zmierzania do Konstantynopola 
jako panowania nad światem i chrześciaństfl em.

Jakuż od (hwili upadku Polski, widzimy Mo
skali szybkiemi kroki zmierzających do opano
wania Turcji. Z  Polski, jako  ̂ podstawy opera
cyjnej czerpali i czerpią główne zasoby." potrze
bne im w oziałani ich za Dunajem; posiadanie 
Polski dawało i daje działania ich t, moc roz 
pędu tak niebezpiecznego dla funcji. Dopóki też

Muzeum Kopernika w Rzymie.
Nr mocy reskryptów ministerstwa oświecenia m- 

blicznege w Italii z 25. lipce 1874 i 16. stycznia 
1877 rektor uniwersytetu rzymskiego mianował 
15. lntego rokn bieżącego komisję do urządzenia 
lokalu na muzeum, do zgromadzenia zbiorów od
powiednich, ich nłoienia i alokowania, do obmyśle
nia potrzebnych funduszów na powiększenie zbio
rów, utrzymanie lokaln i niezbędnej obsingi Dc 
komisji tej zostai powołany t acz rodak dr. Artur 
Wołyński mieszkający we Florencji.

.■■■• , , 0 . i.

Dnia 9. marca rukn bieżącego, komisji, mnze- 
rloa odbyła swe pierwsze jeneralic posiedzenie, 
na którem podzieliła się na trzy podkomisje, czyli 
wydziały, z których pierw: z j  składa .ię z rektora 
uniwersytetu p. Valeri i profesorów . Blaserna i 
Respighi, a obowiązkiem jegc jest nrządzenie 
lok»lu

Wydział drugi stanowią deputowani: Berti, 
Correnti i Sella, Którzy mają prowadzić układy z 
rządenr i muuicypiam rzymskieui, aby zgromadzić 
futdnjze potrzebne na nrządzenie muzeum i zane 
v. nianie jego utrzymania.

W skład trzeciego wydziału weszli profeior 
p. Occioni, p. Pognisi dyrektor kauceiarji i admi
nistracji uniwersyteckiej i dr. Wołyński, a zada
niem ich jest gromadzić i nporządkowywać zbiory 
muzealne.

Na posiedzenin tem komisja nchwaliła erządri 
muzeum w gmachu kolegium rzymskiego i takowe 
połączyć z miejucoweia obserwatorium astronomi- 
cznem. Jeżeliby nrządzenie lokalu wymagało dłuż
szego czasu, a dział polski wkrótce został skom
pletowany, w takim razi* takowy zostanie tymcza
sowo ulokowany w auli uniwersyteckiej nr. 20 na 
lszem piętrze i oddany na użytek pnbliczny.

Dyrekcją tego działu wyłącznie zajmować się 
będzi* dr. Wołyński, za i tó-ego staraniem zoac^ł 
zebrany. Na cześć Koperuiks zostanie wybity me
dal, a we właściwym czasie będą ogłc.zone wa
runki prennme-atj

Dla wywiązania) się sumienego z pomienionej 
misji, komisja postanowiła zaprosić na swych ko
respondentów różno światłe oaoby znane ze swego 
przywiązania do Kopernika, tak w Italii jak i za 
granicą.

W krajn naszym na korespondentów mnzenm 
zaproszeni zostań Asiądz kanonik Ignacy Polkow
ski i Hieronim Feldmanowski w Wielkiem ks.e.itwie 
Poznańskiem, pp. Wacław Holewiński, Wojciech 
Gerson i Karol Bayer w Warszawie, dr. Teofil fce- 
braw.ki w Krakowie, p. Stanisław Eunasiewicz we 
Lwowie. Profesor Spassowicz Włodzimierz w Pe- 
tersbnrgn i Edward JelineL w Pradze czeskiej.

Podmg sprawozdania sporządzonego przez dr. 
Artura Wołyńskiego dary polskie na rzecz mnzenm

Kopernika w Rzymie do końca roku 1876 są na
stępujące i

1 Józef Ignacy Kraszewski z Drezna: olejny 
portoei ojca astronoma, I medal srebrny, 1 medal 
oronzowy, 3 tomy i 10 broszur, w-zystkie pięknie 
oprawne i w podwójnym egzemplarzu, z których 
jeaen przeznaczony jest dla aniw >i lytetn boloń- 
8 kiego.

2. Ksiądz Ignacy Polkowski ? Poznańskiego : 2 
mi dale srebrne, 3 uedale bronzowe, 23 monet sre 
brnych .łażących do ilnstrowanir traktatu Koper
nika „o monecie", i3  faksimiliów z listów  Koper
nika, S toiuów, 86 fotoarukow, sztychów i litogra- 
fij, różne brosznry i drnki.

3. Dr. Artur Wołyński z Florencji: Statua. 
Kopernika rzeźbiona przez Teodora R ygiera, a pre
miowana na konkursie warszawskim 1874 rokn, 2 
medaie bronzowe, 4 obrazy, Album jubileuszow e

óżone z 82 dzionników polskich, a 68 włoskich, 
53 sztychów i litografij i 18 dzieł różnych, z któ
rych dwa były własnością i są pokryte w łasuorę- 
cznymi dopiskami Galileusza.

4. Holewińdki Wacław z W arszawy: 4 statu
etki Kopernika z bronzn, 10 tomów, 6 sztychów i 
różne araki

5. Teodor Rygicr z Warszawy: kolosalny binst 
Kopernik* z terra^oty podług sztychu F aljk a , który 
komisja zamierza reprodukować w marmurze.

6. Siemiradzki Henryk z Warszawy : portret 
Kopernika podłng sztycbn Falska, przez niego n a- 
lewauy i osadzony w staroświeckich ramach z 
heb&mn.

7. Wikto- Brodzki z Rzymn: St&tna Koper
nika w gipsie.

8 . Miller Zaroi z Warszawy: kopia (akwarela) 
z for retu Kopernika w obserwatorium warszaw- 
akiem.

9. Gerson Wojciech z Warszawy: kopia (akw a
rela) z własnego obrazu „Kopernik w Rzymie.-

10. Dr. Aleks. Heinrich z Warszawy: 4 tomy, 
4 litografa i różne druki.

11. Prof, Jaw Baranowski z Lnblina: 12 to
mów, 13 aztyekbw i litografij i różne broszury i 
jiruki.

12. Hrabia Jan Działyński t  Km jika ■ 6 to-
" 1 ‘ (■£



swych ziomków Polaków Adam Mickiewicz po
eta i żołnierz.“

„Walczyli zarazem za niepodległość Włoch 
i w obronie Rzymu. “

„Senat i lud rzymski 29. marca 1877.

Wspomniany p. Armand Levy, który tak 
gorliwie > szlachetnie zajął się pomnikiem mają
cym przypominać Polskę i jej wielkiego wiesz
cza na jednej z najludniejszych ulic Rzymu, przy 
samem C o r s  o, usiłuje też mnemi sposoby pod
nosić naszą sprawę. Miewa on od Nowego roku 
publiczne bezpłatne konferencje w sali teatru 
„Argentina" w różnych przedmiotach naukowych 
i literackich, mających związek z zasadą wol
ności.

Dnia wczorajszego mówn o niemieckich i 
moskiewskich męczennikach wolności, o pierw 
szych z dziwną jak na Francuza bezstronnością, 
w tern mianowicie co dotyczyło Kórnera; o dru 
gich zaś w duchu całkiem odpowiednim naszemu 
sposobowi zapatrywania się, to jest z najwięk- 
szem współczuciem dla moskiewskiego liberaliz
mu, byle ten się opierał na zasadzie niepodle
głości Polski i całkowitej odręDności jej od Mo
skwy. Pestel, Bestużew, Murawiew-Apostoł i ich 
towarzysze, którzy właśnie uznawali tę zasadę, 
byli postawieni przez mówcę bardzo wysoko.

Mowa ta musiała być nader nie miłą am
basadzie moskiewskiej, bo p. Levy publicznie 
wychwalał i na postumencie największych bo 
haterów ludzkości stawiał ludzi, powieszonych 
przez cara. W  Wielką sobotę p. Levy będzie 
miał mowę o m ę c z ę  u n i k a c h  w o l n o ś c i  
p o l s k i e j .  Konferencja ta zapowiedziana bę
dzie w przeddzień we wszystkich dziennikach 
tutejszych. Obaczymy czy liczni rodacy, bawiący 
obecnie w Rzymie, zechcą na nią przybyć, gdyż 
p. Levy należy do radykalnego stronnictwa, a 
wzgląd ten oddala od niego klerykalistów. Cie
kawa tedy czy różnice zdań, niemające zresztą 
bezpośredniego związku z przedmiotem konfe
rencji, znikną wobec jednomyślności narodowej, 
jaka nas w podobnych kwestjach łączyć winna, 
i czy przyjaciele Zmartwychwstańców zbiorą się 
licznie w sali Argentiny.

ustawy o drogach publicznych nieerarjalnych 
wraz ze sprawozdaniem i 13 alegatami. Alegat 
14 to jest mapa najpotrzebniejszej sieci dróg po
wiatowych, nie została jeszcze wykończoną, i dla
tego jej" też dotąd nie rozesłano.

Sprawozdanie Wydziału krajowego odznacza 
się jasnością, dokładnością i piękną polszczyzną, 
co nas bynajmniej nie zadziwia. Dołączone do 
sprawozdania alegata są to wykazy statystyczne, 
odnoszące się do stosunków naszych dróg, i są 
nowością, którą z prawdziwą wdzięcznością przy
jąć należy, bo nowość ta daje krajowemu usta
wodawstwu silną podstawę, ułatwiając dokładne 
i wszechstronne poznanie przedmiotu, o którym 
ustawa traktować ma.

Otrzymawszy jeden egzemplarz sprawozda
nia, czujemy się w prawie wypowiedzenia nasze
go zdania o projekcie nowej ustawy drogowej. 
Spotykamy się jednakże z dziwną trudnością; o- 
to pisząc o takich projektach, należy koniecznie 
znaleźć coś do zganienia i poprawienia, a w o- 
becnyrn projekcie nie znajdujemy nic takiego, co 
by dogodzić mogło takiemu życzeniu, zwłaszcza 
że nie mamy chęci spierania się o lada szcze
góły, i zapatrywania nasze chcemy oprzeć na 
czemś silniejszem. od prostego widzimisię, i obja
wić je w formie skromnych życzeń. W tym du
chu rozpoczynamy naszą kampanię zupełnie bez
interesownie, jedynie tylko z troskliwości o los 
chrześcian — chcieliśmy powiedzieć dróg, zosta 
jących pod tureckiem panowaniem obowiązują 
cej dotąd, mimo że bezustannie tak strasznie 
spotwarzanej ustawy drogowej.

Uwagi nasze rozpoczynamy od tego, co jest 
podstawą tak nowego projektu ustawy drogo
wej, jako też i sprawozdania o nim, to jest od 
statystycznych wykazów.

Zestawienie tych wykazów było niemałem 
niełatwem zadaniem; trzeba było bowiem wyszu 
kać i zebrać tysiące cyfr, zestawić i obliczać je 
w najrozmaitszy sposób, a nareszcie systematy 
cznie ułożyć tak, aby zrozumiałerai były przy 
najmniej dla tego, kto włada językiem cyfr sta 
stystycznych. Nie kusimy się też bynajmniej o 
badanie i sprawdzanie dokładności tych cyfr, 
przyjmujemy je bezwarunkowo za dobre. Kto zaś 
nie ma tak dobrego wyobrażenia o tych wyka
zach, niech spróbuje obliczania i komninowama

M u z e u m  K o p e r n i k a ,  o którem urzę choćby tylko tych już gotowych cyfr, a z pewno 
dowy Diritto tak pochlebnie dla nas się wyra- ścią zmieni swe zdanie. Przejęci pewnem usza
ził niedawno, nie zaraz się jeszcze przeniesie 
ao Rzymu i otworzy. P. Wołyński bowiem, zbie
racz i urządziciel takowego, by uczynić z niego 
prawdziwy pomnik godny polskiego narodu, po
trzebuje jeszcze niezbędnie i koniecznie 4200 
franków. Ufać należy, iż panowie galicyjscy, 
którzy na cele czysto patrjotyczne, jakoto na 
prace zapoznające cudzoziemców z naszą sprawą 
i obecnem położeniem, grosza wydawać nie chcą, 
znajdą w kieszeni mały ten fundusz na cel, w 
którym charakter naukowy przemaga a polityka 
odgrywa poślednią tylko rolę, to jest o tyle o 
ile narodowość polską i zasługi wielkiego ziom
ka przypomina obcym ludom. Zachęcamy tedy 
jak najszczerzej pisma nasze do otwarcia ko
lumn swych na uzbieranie tej kwoty, która we 
wszelkim innym kraju w kilka dni by się ze
brała. Otwarcie bowiem Kopernikowego muzeum 
w Rzymie od niej zależy.

W  Izbie poselskiej toczyły się w ciągu u- 
płynionego tygodnia rozprawy nad bronią palną, 
w toku których minister wojny jenerał Mezza- 
capo miał dość ostrą sprzeczkę z poprzednikiem 
swym, jenerałem Ricottim, która się jednak skoń
czyła wzajemnem uścisnieniem dłoni przez obu 
wojskowych. Przy sposobności tej p. Mezzacapo 
uczynił nader ważne wyznanie, to jest, że jeżli 
Włochy chcą mieć prowdziwe wojsko, zdolne 
walczyć w kraju i za granicą, powinny dodawać 
rocznie 20 milionów do zwyczajnego, a 125 do 
nadzwyczajnego budżetu rozchodów. Idzie tedy o 
dodatek 145 milionów rocznie do dotychczaso- 
kosztów wojska.

Okólnik p. Manciniego, ministra sprawiedli
wości i wyznań w odpowiedzi na allokucję pa
pieską z 12. marca surowo zganiony został przez 
całą niemal prasę włoską z wyjątkiem ministe- 
rjalnych dzienników. Minister pozwala tekst allo- 
kucji ogłaszać, ale zakazuje dodawać do niego 
przychylne objaśnienia i komentarze. Wolność 
aby być skuteczną, winna być zupełną.

Umarł monsignor Franciszek Nardi, sekre
tarz kongregacji biskupów i zakonników, świeżo 
mianowany na ten urząd a znany ze swych prac 
i czynności na polu dziennikarstwa, nauk i po
lityki.

Projekt nowej ustawy drogowej.
i.

Uwzględniając wszechstronnie wyrażane ży
czen ia^  rozesłał Wydział krajowy swój projekt

nowaniem dla tych wykazów, zaczęliśmy kombi 
nować niektóre cyfry, i doszliśmy — jeżeli zro 
zumieliśmy ich język — do zadziwiającego re 
zultatn, a mianowicie, że panowanie owej okrzy 
czanej ustawy drogowej nie jest tak strasznie 
fatalnem.

Według allegatn 8, mamy 29.690 kilome 
trów dróg gminnych, a na nich znajduje się mo 
stów rozmaitej wielkości, lecz co najwięcej o 20 
metrach, gdyż większych nie liczono — 53.257 
wartość tych mostów wyrażona w pieniądzach 
wynosi w ogóle 15,948.901 złr. Gdy zaś według 
uwag do tego allegatu dodanych wytrzymałość 
drzewa miękkiego obliczoną została na 10, a 
twardego (dębowego) na 18 lat, to przypuszczać 
musimy, że jeżeli nie wszystkie to przynajmniej 
największa część tych mostów, już za panowa
nia obecnej ustawy była przerabianą, naprawia
ną, a może i całkiem na nowo wybudowaną.

Daty o mostach otrzymał Wydział krajowy 
co najmniej przed rokiem, więc dalsze przypusz
czenie jest, że do dnia dzisiejszego stan rzeczy 
w tym wykazie uwidoczniony, musiał się zmie
nić z korzyścią, to jest, że dzisiaj rzeczywista 
wartość tych mostów jest większą aniżeli ją wy
kazano. Przedstawiona wartość jest tylko mate- 
rjalną i bezpośrednią, lecz nie dowiadujemy się 
z wykazów, a zresztą niepodobnaby było obli
czyć wartości pośledniej, to jest tej, jaką owe 
mosty mają dla ogólnego ruchu i obrotu.

Ta wartość mostów nie jest przecież sumą 
wszystkich, choćby tylko materjalnych wartości 
w drogi gminne włożonych, bo niema w wyka 
zach wzmianki o poręczach, na które dwory do
starczały drzewa, — ani też o robotach w ogó
le na gminnych drogach uskutecznionych, a prze 
cież przez czas odkąd drogowa ustawa obowią
zuje, musiano coś na tych drogach robić, i to 
zapewne w tym celu, aby je naprawić, nie zaś 
popsuć. Jeżeli się na to przypuszczenie zgodzi
my, w takim razie na własnej naszej biedzie 
zrobimy zdumiewające spostrzeżenie —- jak ol
brzymie korzyści wszelka praca przynosi 1 Oto 
pod panowaniem ustawy wadliwej, z najlichsze
go materjału i najlichszej pracy, wytworzono w 
10 latach wartość przeszło 15 milionów, pomimo 
że jak ogólnie twierdzono, na drogi dawano raa- 
terjał przeważnie taki, który się na nic innego 
zdać nie mógł, i pracę także najlichszą, bo nie
umiejętną, opieszałą, leniwą i w niestosownym 
czasie. Wartość, którąśmy powyżej podali, będzie 
po obliczeniu tego, eo jeszcze oprócz mostów — 
na drogach zrobiono, daleko większą. Na temat 
tei^daJob^ i^^ iel^^ isać^^iów ić^R c^m usuny

mów dzieł matematycznych wydanych przez niego 
na uczczenie 400 rocznicy urodzin Kopernika.

13. Kolonja polaka we Florencji i Pizie : bron- 
zowe medaliony posrebrzane Kopernika i Galileusza 
w pięknych rzeźbionych ramach machoniowych. Mo
dele do odlewu ofiarował p. Teofil Godecki zdolny 
rzeźbiarz z Warszawy.

14. Muzeum w Rapperswyl: 1 medal srebrny, 
4 monety srebrne, 1 obraz.

15. Kucharska Anna z Florencji: 1 moneta 
srebrna, 1 sztych, 1 broszura.

16. Szczawińska Filipa z Poznańskiego: 8 mo
net srebrnych.

17. Lewita z Warszawy: 1 moneta srebrna.
18. Dąbrowski Paulin z Warszawy : 1 medal 

srebrny, 1 obraz.
19.— 23. Dr. Kryszka Antoni, Rittendorf W ła

dysław, Piątkowski Bogdan, Fryderyk Edward i 
Strzyżewski Aleksander z W arszawy: Każdy me
dal bronzowy lub żelazny.

24. Miekiewicz Władysław z Paryża: 8 to
mów dzieł różnych.

25. Halewicz Jan Marceli: 14 tomów dzieł 
różnych.

26. Dr. Żebrawski Teofil z Krakowa: 2 dzie
ła, 16 sztychów i litografij.

27. Lewicka Katarzyna z Warszawy: 1 me
dal bronzowy i 1 broszurę.

28. Wild Karol ze Lwowa: 2 dzieła i różne 
druki.

29. Prof. Karliuski Franciszek z Krakowa: 
1 facsimile, 2 broszury i 1 litografię.

30. Stanisław Kunasiewicz i Jnljan Kołacz
kowski ze Lw owa: różne sztychy i druki.

31. Maleszewski Tytus z W arszawy: litogra
fie portretu Kopernika.

32.— 33. Bętkowski Narbrzan z Brodów i 
Adam Miincheimer z Warszawy: utwory mnzyczne 
na cześć Kopernika.

34.— 41. Wejnert Aleksander, Puchalski Jó
zef, H. Hubert i Szabrański Antoni — wszyscy z 
Warszawy, Forster Karol z Berlina, Ostrowski 
Krystyn z Paryża, i Zakład nar. im. Ossolińskich 
ze Lwowa: każdy dzieło jednotomowe.

42. Adw. Bardzki Antoni z Warszawy : 2 to
my, i Jan Rosenheim z Brodów : 1 broszurę.

43. — 50. Redakcje pism: Gazety Warszawskiej, 
Tygodnika iIlustrowanego, Kłosów, Czasu, Kos- 
mosa, Szczutka i Dziennika Poznańskiego ofiaro 
wały nnmera dotyczące astroioma tornńskiego.

Następujące za i osoby przysłały pieniężne o 
fiary:

Dr. Aleks. Heinrich i Włodzimierz Kretkowski 
oba z Warszawy po 200 lirów, Ryx Władysław z 
Florencji 150 lirów, prof. Jan Baranowski z Lu
blina, baron Stan. Lesser, Jan Bloch, Leopold Kro- 
nenberg, Mateusz Bersohn, Wincenty Majewski, 
Stan. Zawadzki, Wacław Holewiński, dr. Ignacy 
Baranowski —  wszyscy z Warszawy po 100 lirów, 
Stan. Lewenthal z redakcją Kłosów 107 lirów i 
50 centymów, Kosiński, Otto i Heinrich z War
szawy 100 lirów, tir. Julja Krasińska 70 lirów i 
Józef Ignacy Kraszewski z Drezna 21 lirów i 50 
centymów.

Razem do pierwszego stycznia 1877 roku na
desłano 1748 lirów, które ożyto na zakupienie 
książek, sztychów i medali, na opłatę za przesył
ki, na oprawę książek, na osadzenie w ramy obra
zów, na reprodukcje galwanoplastyczne medali i na 
gablotki.

Deficyt z roku zeszłego wynosi 1700 lirów, a 
na pokrycie reszty kosztów działu polskiego, jakie 
w rokn bieżącym ponieść należy, potrzeba jeszcze 
2500 lirów, czyli że jest do zapłacenia 4200 lir.

Na zakończenie podamy tn niektóre Bzczegóły 
statystyczne, dziwne rzucające światło na nasz kraj
i jego do Kopernika przywiązanie. Na 239 listów 
pisanych do 102 osób, nie odpowiedziało całkiem 
37 (w Galicji samej 17 osób), 6 wymówiło się zu
pełnie, a 4 osoby nieodpisały wprawdzie, ale małe 
przysłały dary.

Na 58 cyrknlarzy rozesłanych do nczonych i 
kreznsów w Polsce, 8 osób pospieszyło z ofiarą, a 
na liczne edezwy ogłaszane w pismach krajowych 
po kilkakrotnie, 7 osób nadesłało potrzebne książ
ki lub sztychy, z których 1 przypada na wielkie 
księstwe Poznańskie, 2 na Galicję, a 4 na Króle
stwo kongresowe.

Dr. Artur Wołyński.

się z nim rozstać, bo należ} ton więcej na kate AugsburgMej Gazety, to Wnosić nałoży, że wła 
drę Ino ambonę, jak do dziennika politycznego, śnie nie Turcja, ale Czarnogóra zmięknie, i po 

Wykazy przedstawiają szczegółowo długość czyni wkrótce ustępstwa, 
dróg, ilość mostów i ich wartość w każdym po- „Dowiaduję się z pewnego źródła, pisze ten
wiecie, i okazują nam uderzającą nierówność po- korespondent, ze delegaci czarnogórscy oświad 
między pojedyńczemi powiatami. Pragnąc zwró- czyć mieli iż Czarnogórcom sprzykrzyło się już 
cić waszą na te różnice, zestawiliśmy w tańczyć tak, jak im Moskale zagrają. Moskwa 
niektórych powiatach cytry okazujące stosunek pobudziła ich do rozpoczęcia wojny, w której o 
dróg do powierzchni, do ilości mostów, i jaka w siągnęli pewne sukcessa; teraz zaś gdy na pod 
każdym z nich jest wartość mostów. Zestawiać stawie korzyści wojennych przedstawili swe żą 
te daty ze wszystkich powiatów byłoby za wiel- dania, Moskwa ich opuściła. Oświadczenia te 
ką pracą, więc dla ułatwienia i lepszego unao- przyjęła Porta z wielkiem zadowoleniem i pora- 
cznienia ułożyliśmy trzy grupy powiatów, z o- dziła delegatom, aby jeszcze raz zgłosili się do 
ob} lwu krańców i ze środka Galicji, i w każdej księcia Nikity i oprócz portu Spizzy, skłonili go 
grupie umieściliśmy po trzy powiaty; a mianowi- do jeszcze większych ustępstw, gayż Porta ma 
cie 1. grupa: Biała, Żywiec, Myślenice; 2, B ir-1 najlepsze przekonanie o usposobieniach i zacno 
cza, Staremiasto, Lisko; 3. Borszczów, Hnsiatyn, ści księcia. Krótko mówiąc, Porta chce podo- 
Skarat. Dla krótkości podajemy nasze daty w bno księciu czarnogórskiemu dać do zrozumienia 
tym porządku jak wy mieniliśmy powiaty, i tak: ( iż stanowcze zrzeczenie się moskiewskiej opieki 

Jeden kilometr dróg gminnych wypada w l . !może dla niego i jego interesów wielkie przy 
grupie na 2., 4.61, 5.12; w 2. grapie na 2.51, nieść korzyści."
3.71, 3.41, a w 3. na 4.39, 5.93, 1.61 powierz-J Znany orjentalista H. Vambery zaprzecza
chni w kilometrach kwadratowych. \ twierdzeniu Ignatiewa, że Midhat basza jest ży-

Na jeden kilometr drogi wypada mostów w dem. Oto, co a propos tego pisze on w Tester 
1. grupie 1.32, 2.38, 1.73, w 2. 3.09, 1.76, 3.21, Lloydzie:
a w 3. 1.62, 2.29, i 0.56. Nadmienić tu wypada,1 „Dowiaduję się z dzisiejszego Pester Lloyda
że dla dokładności w rachunku musieliśmy wy - (że jenerał Ignafiew był tak łaskaw, iż Midhata 
razić cyfrę mostów w ułamkach; wprawdzie nie baszę zrobił żydem. Muszę temu stanowczo za 
istnieją takie mosty w rzeczywistości, lecz z przeczyć. W r. 1857 i 18o8 byłem w Konstan 
drugiej strony mosty dziurawe, stosownie do tynopolu w domu Asifa beja, ówczesnego wiel 
ilości i wielkości dziur, możnaby uważać nie za kiego kanclerza dywanu tureckiego, a gdy Mi 
całość lecz za ułamek mostu W  obliczeniu na-1 dhat (w owym czasie jeszcze effendi) jego sekre 
szem odznacza się powiat Skałacki, w którym f tarz, bywał w naszym domu prawie codziennym 
mniej jest mostów, aniżeli kilometrów drogi, tak gościem, miałem przeto dosyć sposobności do wie
że na jeden most wypada 1.75 kilometer dróg. I dzieć się o pochodzeniu tego tureckiego męża 

Wartość jednego mostu wynosi opuszczając stanu, który w ostatnich czasach do takiej do- 
centy w 1. grupie 343, 300, 263; w 2. 214, 330, szedł sławy. Ojciec Midhata, którego osobiście 
182; w 3. 430, 309, 493 złr. w. a. znałem, i który żył w bardzo skromnych stosun

Przeciętna cyfra wT całej Galicji jest na 1 kach, urodził się także w Konstantynopolu i ca 
kilometer drogi, 2.63 kilometrów powierzchni, ła rodzina Midhata od niepamiętnych czasów 
1.79 mostów, a wartość jednego mostu w prze- znaną jest w części miasta, Lalie zwanej. Twier
cięciu 299 złr.

Powiaty przedstawione w każdej z wymię 
nionych grup mają wiele geograficznego między 
sobą podobieństwa i we wszystkich obowiązy
wała jedna i ta sama ustawa drogowa; a prze 
cież jakże wybitne zachodzą między niemi róż 
nice! Czemu te różnice przypisać? Dwom głównie 
okolicznościom; najprzód nie w każdym powiecie 
jednakowa długość dróg gminnych jest potrzebną 
a nawet możliwą, a powtóre ustawa drogowa 
nie musiała być wszędzie w jednakowy sposób 
wykonaną. Jeżeli bowiem w jednym powiecie 
przeciętna cyfra dróg i mostów jest .znośną, to 
niezawodnie mogłaby nią być także i w innym 
powiecie. Te same uwagi dadzą się zastosować i 
do mostów, z tym jednakże dodatkiem, że na ich 
ilość wielki wpływ wywierał koszt ich budowy

(C. d. n.)

Przegląd polityczny.
Gdyby kto chciał wierzyć Agence russe, 

musiałby przypuszczać, że protokół wczoraj 
Londynie został podpisany. P r o t o k ó ł  p o d 
p i s a n y !  Czyż może coś dźwięczniej brzmieć 
w uszach wszystkich optymistów jak owe dwa 
wyrazy, społem złączone ? Co za królewski po
darunek na święta, a zarazem co za wspaniale 
Prima Aprilis !

Jużeśmy wczoraj i w artykule „Nowy zwrot" 
i w „Ostatnich wiadomościach" rozebrali obszer 
nie znaczenie tej akcji dyplomatycznej, która po
zornie może być uważaua jak przedświt nietylko 
pokoju ale i spokoju Europ):; wykazaliśmy na 
podstawie logiki faktów, ile jest warte to przy
stanie Anglii na żądanie Moskwy. Nie będziemy 
więc tutaj powtarzali się, atoli żeby uwidocznić 
ile jest warte to sprzyjaźnienie się Anglii z Mo
skwą , przytaczamy rozumowanie Manchester 
Guardian, dziennika uważanego za najpoważniej 
szy organ przemysłowy i ekonomiczny. A wia
domo przecież, jak ważną rolę względy ekonomi
czne i przemysłowe odgrywają w politycznych 
decyzjach mocarstw. Nie naszą jest rzeczą za
stanawiać się nad tem, czy to jest moralnem i 
szlachetnem, że kwestje żołądka i kieszeni de
cydują o przyjaźniach i koalicjach państw; pu- 
ilicysta nie może brać rzeczy tak jak one być 
muszą, ale tak jak one są, i realny ich stan u- 
względniać jedynie powinien. Owoż właśnie taki 
realny i wielce praktyczny publicysta angielski 
zapytuje: „czyim Angla ma być przyjacielem, Mo 
skwy czy Turcji ?“ I nie wdając się w żadne 
mmanitarne marzenia odpowiada sobie : „Roz
jątrzmy więc pierwej co nam przynosi przyjaźń 
tażdego z tych państw. Rachunek prosty. Nasz 
wywóz towarów bawełnianych do Moskwy —  po
wiada Manchester Guardian — wynosi rocznie 
717.940 funtów szterlingów, z czego wypada, że 
cażdy Moskal, licząc że ich jest 86 ‘/a milionów, 
iłaci nam rocznie 2 peuny (8 centów). Nasz 
eksport tychże towarów do Turcji wynosi rocz
nie 7,361.274 funtów szterlingów, a na złożenie 
tej sumy niemal dwudziestupięciomilionowa lu
dność Turcji przyczynia się w stosunku 6 szy- 
ingów (3 złr.) od osoby. Ktoż tedy jest dla nas 

d r o ż s z y  i czyimże przyjacielem nakazuje nam 
>yć zdrowy rozsądek P

Ponieważ rzeczy tak stanęły, że Anglia 
wszystko spycha teraz na Turcję, nabierają prze
to wielkiej wagi zarówno debaty w parlamencie 
tureckim, jak i rokowania pokojowe z Czar
nogórą. Owóż co się tyczy pierwszego, będziemy 
mieli wkrótce nader interesujące widowisko, kie
dy właśnie w Stambule Izby tureckie wezmą pod 
obrady kwestję wschodnią i kwestję polityki za
granicznej Turcji. Dotąd, jak wiemy, posiedzenia 
odbywaiy się przeważnie przy drzwiach zamknię
tych, celem uchwalenia adresu. Adres ten już 
został uchwalony, i przez osobną deputację przed- 
ożony sułtanowi. W  adresie tym, który, o ile 

sądzić można z wyciągów telegraficznych, jest o- 
s ta tocznie parafrazą mowy tronowej, położono na
cisk na sprawę czarnogórską, i oględnie zaleco
no rządowi, aby tak postąpił, jak uzna za go
dne i stosowne. Z tego mógłby kto wnosić, że 
ząd turecki, który niewątpliwie wpływał na u- 
tład adresu, myśli ostatecznie poczynić jakie ks. 

Nikicie ustępstwa. Inaczej przecież zezwoliłby, 
aby Izba mu stanowczą nakazała odmowę. Je
dnakże przeciw temu przypuszczeniu przemawia 
mnóstwo innych argumentów, również pierwszo
rzędnej wagi. I tak np. do Budąpester Corr. te- 
egrafąją ze Stambułu, że na posiedzeniu Rady 

ministrów stanowczo i nieodwołalnie powzięto u- 
chwałę, nie odstępować Niksiczu, ani też Spużu 
i Podgorzycy. A do Pressy telegrafują, iż już z 
seraskieratu wydano wszystkie rozporządzenia, 
dotyczące przyszłej kampanii. Sulejman-basza o- 
rzymał rozkaz zajęcia i zaopatrzenia wszystkich 
tul i fortów od Trzebini ai po Mostar, a Der- 

wisz-basza, stojący w Albanii, ma wkrótce o- 
trzymać znaczne posiłki. Do Pressy donoszą tak
że, że w chwili, gdy delegacja wręczać będzie 
adres sułtanowi, nastąpić mają jakieś ważne p o- 

i t y c z n e  e n u n c j a c i e  tak ze strony rzą
du, jak i ze strony delegatów, wręczających 
adres.

Jeżeli zawierzyć można korespondentowi

dzenie Ignatiewa, jakoby Midhatowi brakowało 
moralnej podstawy, brzmi —  każdy to przyzna 
— bardzo dziwnie w ustach Moskala, zwłaszcza 
w ustach moskiewskiego dyplomaty. Midhat by- 
Właśnie oddawna przeciwieństwem tego, co Igna 
tiew za moralne uznaje, i tem nawet wyróżnia 
się z pośród tegoczesnych urzędników tureckich."

Parlament niemiecki po trzytygodniowej 
pracy odroczył się wreszcie na ferje Wielkanocne 
do 10. kwietnia. Z donioślejszych projektów za
łatwił parlament dwa, a mianowicie projekt pra
wodawstwa dla Alzacji i Lotaryngii, i projekt 
siedziby najwyższego trybunału dla cesarstwa 
Z budżetu przyjęto tylko te pozycje w drugiem 
czytaniu w plenum, które nie dały powoda do 
żadnego sporu. Ponieważ nieuchwalony całko
wicie budżet przedłużono tylko do 1. maja, prze
to parlament, rozpoczynając na nowo swe prace 
w dniu 10. kwietnia, będzie miał niespełna trzy 
tygodnie do obrad nad nim Prócz obrad budże
towych głównem zadaniem parlamentu będą pro 
jekta ekonomiczne i dotyczące polityki celnej.

Margrabia d’A bzac, przyboczny adjutant 
marszałka Mac Mahona, który przywiózł cesa
rzowi Wilhelmowi z powodu 801ei,niej rocznicy 
jego urodzin, własnoręczny list z życzeniami 
prezydenta Francji, przyjmowanym był, jak do
noszą berlińskie dzienniki, z wielkiemi względa
mi przez niemieckiego cesarza. Książę Bismarck 
miał nadto na obiedzie danym ambasadorom 
dworów zagranicznych z okoliczności urodzin ce
sarskich, wyrazić się bardzo korzystnie o sto 
sunkach Niemiec do Francji.

Jenerała Stoscha dymisja nie została przy 
jęta przez cesarza, i objął on na nowo swe 
czynności — tak piszą dzisiaj wszystkie dzień 
niki berlińskie. 'Cesarz miał przesłać jenerałowi 
Stosch własnoręczne pismo, w którem wyraża 
mu uzuanie za jego dotychczasowe zasługi około 
marynarki niemieckiej, oraz oświadczenie, że dy
misji jego przyjąć nie może. Równocześnie dono
szą dzienniki, że jenerał Stosch przedsięweźmie 
niebawem swe inspekcyjne podróże do Wilbelms 
haven i Kolonii.

Według wiadomości ze Sztokholmu, Izby 
szwedzkie jednozgodme na posiedzeniu dnia 21. 
bm. uchwalić miały żądany kredyt na pokrycie 
kosztów udziału Szwecji w wystawie powszech
nej paryskiej. Szwecja więc nie usunie się od 
wystawy, i słusznie, gdyż byłoby to z jej strony 
dowodem zupełnego braku taktu politycznego, 
gdyby postawę swoją w sprawie wystawy zasto 
wać miała do Niemiec, gdy tymczasem z Fran
cją łączy ją tradycja dziejowa, a zarazem także 
interes polityczuy w teraźniejszości.

Usiłowania uowego prezydenta Stanów Zje
dnoczonych Ameryki, zwrócone są przedewszyst- 
kiem na usunięcie sporów między głównemi stron
nictwami Unii, w południowych szczególniej Sta
nach wybuchłych. Wiadomo, że w Luizjanie i 
Karolinie istnieją obok siebie gubernatorowie: 
demokratyczny i republikański, oraz zgromadze
nia prawodawcze, wybrane równocześnie przez 
dwa te stronnictwa. Starciu przeszkadzały do
tychczas wojska związkowe, w stosunkowo zna
cznej liczbie wysłane do Luizjany i Karoliny. 
Tego rodzaju przecież star anormalny nie może 
się w nieskończoność przedłużyć.

Prezydent dąży tedy do przywrócenia stanu 
egalnego. W tym celu wysłał do Luizjany ko

misję śledczą, mającą wykazać, który z guberna
torów i które ze zgromadzeń prawodawczych u- 
ważane być powinno za wybrane prawnie. Za 
którem z nich oświadczy się komisja po ścisłem 
zbadaniu położenia, prezydent je uzna, a przeci
wne zgromadzenie i przeciwnego gubernatoia, 
choćby siłą zmusi do ustąpienia. Co się tyczy 
iaroliny południowej, spodziewa się p. Hayes, 

że gubernator republikański donrowolnie ustąpi. 
Spodziewać się należy, że do dnia 4. czerwca 
rb., w którym zebrać się mają na nowo „Izby, 
zatargi na południa w zadawalniający sposób 
załatwione zostaną. Przyszła sesja kongresu 
przeważnie zajmować się ma budżetem ministe- 
rjum wojny. Większość demokratyczne Izby wy
raziła życzenie, ażeby wojska Unii ze Stanów 
południowych cofnięte zostały. Senat żądanie to 
idrzucił. Mszcząc się na senacie, demokraci w 
zbie postanowili odmówić funduszów na armię, 

dopóki powyższemu życzeniu ich zadosyć się nie 
stanie. Otóż gdyby się nie udało usunąć zatar
gów w Luizjanie i Karolinie południowej, zanim 
Izby się zbiorą, mogłoby przyjść do gwałtowne
go starcia między stronnictwami w kongresie, 
przez co naturalnie przybrałaby cała rzecz nie
bezpieczniejszy charakter.

">■W sprawie wystawy krajowej.
1 a Der Israelit, organ stowarzyszenia „Szomer 
Israel“ zamieścił w nr. 5 artykuł o wystawie lwow
skiej. Przypisując wielką ważność wystawie, twier
dzi Israelit, że obowiązkiem wszystkich mieszkań
ców kraju jest starać się jak najnsilniej o pewo- 
dzenie wystawy. Dalej zaś mówi: „W  licznem 
obesłanin wystawy i to dobremi, okazamf mają po
dwójny interes nasi współwiercy, którzy się trudnią 
gospodarstwem lub przemysłem. Jak wiele innych 
także i to jest przesądem, Że żydzi vr Galicji zaj
mują się tylko pieoiężnemi interesami i pozbyć się

ich nie chcą. Napomniano tn, że żydzi przez d* 
wieki nie mieli przystępu do żadnego innege * 
robkn jak tylko do pożyczania pieniędzy, i że u»t* 
wy i urządzenia nawet po ich zniesieniu pozo*1’ 
wiają po sobie skutki. Zapomniano takie, Że . 
przeciągn tych niewielu dziesiątków lat, w który1" 
Żydom wolno zajmować się innemi gałęziami pr,e 
mysłu i przedsiębiorstw, powstała w Galicji znać*®* 
ilość żydowskich gospodarzy, rzemieślników 1 P1’*®’ 
mysłowców. Gdy zaś o tem zbyt często zapominaj 
więc podwójnym obowiązkiem jest, przedstawić kr*' 
jowi dowód ad oculos. Nasi współwiercy powi®0* 
wystawę tem liczniej obesłać, gdy pod wzglę<i*® 
pilności, zręczności i zmysłu przedsiębiorczego *| 
pewnością nie są ostatnimi w kraju.

„Inny jeszcze powód przemawia za ilościo*1 
i jakościowo dobrem obesłaniem wystawy przez W 
dów. Tym powodem jest zarznt, z jakim często ** 
spotykamy, że nie kochamy kraju, w którym *" 
urodziliśmy. Zarzut teu uzasadniano tem, ie  oś®|D 
lamy się mieć swoje własue przekonania polityc*®, 
że jesteśmy zwolennikami obecnej konstytucji®',1 
formy w Austrji, a przeciwnikami federalizmU- 
naszej strony nieraz już oświadczyliśmy, że o* 
cna konstytucja zwróciła nam w Anstrji te pf*** 
człowieka, bez których tysiące lat obywać się 0,1 
sieliśmy, i że ów federalizm, który wspólnie z r 
akcją klerykaluą pragnie uszczęśliwić nasze P* 
stwo, nmiałby na nowo pozbawić nas praw naszyć' 
Nie można nam tu zarzucać egoizmu, jakkol^1 
on w kwestjach politycznych uzasadnionym j®*' 
gdyż cały kraj pod obecną konstytucją swobod" 
oddycha,

„Niech nas więc pozostawią przy naszych P® 
tycznych przekonaniach, które zresztą i Pol*®*
często podzielają, (ale i ci Polacy nie łączą lii
nigdy solidarnie z obcewi stronnictwami, lecz p®! 
dają się postanowieniom większości, nie chcąc f® 
malncj zdrady popełniać; p. r.), a my pod każdf* 
innym względem chcemy dać dowód, że uznaj®*' 
się za synów tego krajn, i wszystkie połączone ! 
tem obowiązki wykonamy z wszelką do ofiar g#® j 
wością. Szczególniej chcemy być pierwszymi t*1' 
gdzie nie o błyszczące frazesy, ale gdzie idzh 
poparcie i podniesienie dachowego i matorjaln®^ 
dobra naszego tak bardzo jeszcze zacofanego kraj® 

Zdania tego artykułu o wystawie we LwoW* 
i przemówienie za jej popieraniem, nważamy ’ ' 
ważne szczególniej z tego powodu, że wyraion^ 
zostało przez organ stowarzyszenia, któremu W '** 
kich sprawach nie można odmówić znajomości r* 
czy. Żałować tylko przychodzi, ze myśl i uży 
czność wystawy potrzebuje dopiero dowodzenia, 
nie została odrazu należycie zrozumianą i popar* 
a co gorsza że szczególniej w zachodnich stron i 
spotkała się nawet z opozycją. Mamy jednak O 
dzieję że wystawa, doznając w coraz szerst. 
kołach sprawiedliwego i przychylnego uznania 
dobrze się powiedzie, i że odniesiemy z niej ** 
skutki, jakich oczekujemy i pragniemy.

Z politycznemi wywodami przytoczonego ar®1 
kuła, na które łatwo i wiele możnaby odpowiedzi1 
nie będziemy się spierali, oczekujemy tyike spełni' 
nia obietnicy, na końcu tego artykułn danej.

Kronika miejscowa i zamiejscowa
—  . Wielki piątek i sobota, które nam ołowfc* 

okazywały wciąż niebo, od czasu do czasu ulewni 
nawet darząc nas deszczem, zdawały się zapoWi* 
dać nie bardzo piękne święta. Wczoraj dopiero f 
połndniu zmieniło się wszystko, a jasne słońce 
kazało się znowu na błękitnym niebios stropie. y  
też ulice roiły się od tłumów ludzi, a zwłasrfC*1 
też pań, załatwiających ostateczue sprawun* 
przedświąteczne, lnb spieszących oglądać grób bo 
do kościołów. W  chwili gdy piszemy te słowa dz*( 
ny oznajmiają światu radośny dzień zmartwy®1 
wstania. Z ostatnim dźwiękiem, drgającym w P* 
wietrzu i my czytelnikom naszym szlemy życzeń 
Wesołego Alleluja!

—  We czwartek przedstawiony będzie „SIS 
szny Dwór“ na dochód kapelmistrza p. Henryk 
Jareckiego. Publiczność, która umie cenić rzec® 
wiste zasłngi i prawdziwą zdolność, rozwijającą 
jak to świadczy „Hugo“ coraz bardziej na chi®1 
sztuki naszej, powinna by złożyć dowód swej *T 
patji i uznania, zgromadzając się tłumnie nc 1 1 
nefisie p Jareckiego.

—  Cesarz udzielił z prywatnej swojej szk* 
ły gminie Majdan w powiecie Nadwórniańskim * 
pomogę w kwocie 100 zł. na wybudowanie cerk®,

— S p r a w o z d a n i e  Wydziału krajoweg® 
zarządu fnnduszu ś. p. Pelagii R n s s a n o w s k i '  
dla inwalidów polskieh od dnia 17. grudnia ro* 
1874 do końca marca 1877.

Majątek zarodowy tej fundacji podniesiony 
17. grudnia 1874 z c. k. sąau krajowego skł*1 
się z 4 °/# listów zastawnych galic. Towarzyst* 
kredytowego im. wartości 66.000 zł., z rent ■ 
stwowych im. wartości 200 zł., tudzież z ksią  ̂
czek Krakowskiej kasy oszczędności im. wart®* 
1771 zł. 27 c., razem z kapitała imien. wart®̂  
67.971 zł. 27 c. Po spieniężeniu książeczek 
oszczędności na 1771 zł. 27 c. i rent państ^, 
wych na 200 zł., razem 1971 zł. 27 c. wr»* 
narosłemi procentami otrzymano gotówką 2032 
72 c., której użyto na przykupno 4*/0 listów^, 
stawnych, tak iż z końcem r. 1874 wynosił r ;  
ątek zarodowy tej fundacji 70.300 zł. w 4°/, 

stach zastawnych kredytowych.
W  roku 1875 spieniężono te efsita jako 

nisko oprocentowane, natomiast zaś za otreyn*~! 
ze sprzedaży tej gotówki 55.872 zł., wraz z 
rosłemi w chwili zbycia tychże odsetkami w 
cie 34 zł. o9 c zakupiono:

a) 6%  listy banku hipotecznego na 29.700* 
b) 6 “/ 0 listy zastawne Zakładu kredyt. kr*>%( 
skiego na 30.000 zł., tak iż z końcem r. 1"' 
kapitał zarodowy tej fundacji wynosił w 6"/. ,
ti ck 59.700 zł. przynosząch rocznego dochod*^ 
odsetkach 3582 zł., podczas gdy dawniejsze 4-fU, 
centowe listy zast. kredytowe na 70.300 zł. 
nosiły w odsetkach tylko 2812 zł., przeto ^  | 
pozornie niższego stanu efektów zysk rocZ*  ̂
powodu tej operacji wykazuje nadwyżkę 770

Zauważa się dodatkowo, iż po nabyciu *%  
wymienionych efektów n«- 59.700 zł. uloko®®:- 
pozostałą po zaknpnie gotówkę w kasie osz®y ,̂ 
ności na książeczkę imiennej wartości 195 zł- * $1 

Z poezątkiem r. b. spieniężono wylos®*^,! 
dwa 6-prct. listy zastawne krakowskie na 20®‘J 
zakupiono zaś za otrzymaną za nie gotówkę 
takież 6-prct. listy na 2200 zł., tndzież z& * 
nięioną wyżej wymienioną książeczkę z nSTO^n 
procentami wraz z nadwyżką gotówki zakflP^- 
6-prct listy hipoteczne im. wartości 300 zł-» ^  
tę po dokonanych zakupnach lokując w kasi®' ^  
czędności; tym sposobem stan majątkn z»r® 
go tej fundacji z końcem marca 1877 wy no®*

a) w 6-prct. listach zastawnych ZakłaJ® 
dytowego krakowskiego im. wartości 30.200 Ai

b) w 6-prct. listach zastawnych banko W  
czuego im. wartości 30.000 zł.;

c) w książeczce kasy oszczędności 32 2 
ogółem w efektach 60.232 zł. 24 c. .„ne

Operacje kredytowe zwyi wymienione jgjpJ 
wiły rozdanie znaczniejszych wsparć &0*? ^ i/p 
zasłużonym inwalidom narodowości polski® ująp
odnośnego listu fundacyjnego; mianowi®*®



% tej fand&cji: 10 inwalidów po 300 zł., 
3«deu zati 500 zł. roczuie.

Z Wydziału krajowego.
W e Lwowie d. 28. marca 1877.

—* Starą rzeźnię zupełnie już rozebrano. Wszyst- 
*°i co należy przeniesiono do nowego budynku na 

cel przeznaczonego, który po ruinie, jaką spra
wiła burza grudniowa zrywając dach, zupełnie już 
J®st naprawiony.

— Dla prenumeratorów Gazdy Narodowy wy- 
aawnictwo dzieł Juliana Bartoszewicza poczyniło 
Ugtżp8twa, a mianowicie: Prenumerata na pierv/sze 
Iziesięć tomów, w skład których wejd* 1° wyczer
pana z handlu księgarskiego „Historja literatyry 
Polskiej potocznym sposobem opowiedziana “ H 
Początkowe dzieje Polski. III'* Znauomicl mężowie 
folsey — wynosić będzie nie 30 złr., aLs 20 złr. 
i esa zaś pojedynczego tomu wynosić będzie 2 zł. 
Prenumerować można za pośrednictwem naszej ga- 
zety tylko do 1. maja b. r., poczem preuumerata 
Hdzie zamkniętą a ceaa dzieł podwyższoną.

—  M ianow an ia- Krajowa dyrekcja skarbu 
oadała posadę kontrolora przy głównym urzędzie 
cłowym w Brodach, Leonowi Srokowskiemu, kon- 
kolorowi przy głównym urzędzie cłowym w Tar
nowie, a posadę zarządcy przy c. k. głów. urzę
dzie cłowym w Brodach Antoniemu Popielowi, do
tychczasowemu kierownikowi c. k. gł. urzędu cło- 
^ego w Szczakowej.

—  Rzeszów. Dnia 25. marca b. r. przedsta
wiono w tutejszym teatrze amatorskim komedję J. 
A. hr. Freary pod tytułem „MentorE Czysty do
chód tego przedstawienia przeznaczony został na 
Urządzenie ogródka froeblowskiego w Rzeszowie.

W imieniu Rady szkolnej miejscowej wyrażam 
*iiniejszem uprzejme podziękowanie komitetowi tea
tralnemu, a w szczególności panom i paniom bio
rącym czynny udział w owem przedstawieniu, ja 

też łaskawej publiczności, która licznem zebra- 
niem aję przyczyniła się do przysporzenia częścio- 
Wego funduszu na cel dla ogółu tak pożyteczny.

Wawrausch.
—  Sprostowanie, w jesieni r. z. pojawiła 

tu Y okolicy diphteritis, lecz po kilku wypad
a c h  przygasła. W  grudniu na nowo powstawszy, 
Przybrała charakter choroby nagminnej, i trwała

bieżącego tygodnia, —  obecnie ustała zupełnie, 
^rzez cały czas trwania epidemii, zachorowało 200 
dzieci i osób dorosłych ; z tego wyzdrowiało 161, 
z<h&rło zaś 39. Zaraz przy wybuchu epidemii ze- 
*łało c. k. starostwo pow. z Krosna lekarza pow.

dr. Waina, który pracując w ciężkim .zawo
dnie lekarskim od lat 20tu, z poświęcenia i gorli
wości w służbie publicznej, tndzież prawości nie 
tylko w naszej częstokroć klęskami nawiedzanej — 
ale w szerokiej i ościennej okolicy zaszczytnie 
*Hany, przybył tu, a zbadawszy chorobę , pojedyu- 
«*o każdego opatrzywszy, polecił i pouczył dokła- 
tthie użycia leków i zarządził wszystkie możliwe 
*r&dki sanitarno-policyjne z troskliwością i sumien
ności,* jemu właściwą ; naBtępnie dmegowało c. k. 
•Urostwo lekarza miejskiego ze Zmigroda Wgo 
Binczyckiego, który znany od lat kilkunastu u nas 
i w okolicy z sumiennej pracy, prawego charakteru 
* Poświęcenia dla cierpiącej ludzkości w ciężkiej 
•Pidemii oBtatniej cholery, i  niezmordowaną goto
wością i wzorowem poświęceniem niósł bardzo sku- 
J*czną pomoc i na wyszczególnienie zasłużył. Le- 
*Arz ten dojeżdżał mimo zawiei śnieżnych i dróg 
Pffcwie do nieprzebycia w tydzień, a pracując umie
jętnie j wytrwale co trudnych okolicznościach, zdo- 

osiągnąć tak świetny rezultat w porównaniu z 
groźnym przebiegiem choroby i przykremi stosun
kami higieniczuemi naszej ludności. Oto są fakta 
PZoWdziwe, które oszczerczy korespondeut pod 

Dl6iu 9. marca, chcąc oczernić ludzi nieskażonej 
Łławy —  tak podle wynicował.

Gienna, WyBzowadka i Grab dnia 25. marca 
1877 roku.

(NaBtępnją pieczęci i podpisy.)

Szaleniec straszliwy, którego zbrodnicze 
czyny popełnione w napadzie obłąkanip., opisali
śmy niedawno, został jak donoszą ze Spa- 
Uto pod dniem 22, marca, nareszcie schwy
tany aa pomoeą dowcipnego bombardowania okna 
gradem kamieni, które go zmusiło cofnąć się. Z 
chwili tej skorzystało kilku nieustraszonych i za
brali broń. Tomicz miał wprawdzie jeszcze kordelas, 
ale mimo to zakryci matami żandarmi wpadli nań 
związali go. W  szpitalu zachowuje się on zupełnie 
*pokojnie. Czas już był, aby policja dalmatyńska 
zdobyła się na krok stanowczy w tym względzie.

—  Obraz M a te jk i W  artykule Ranzoniego, 
ytyka Neue fr. Bresse, który dotąd najostrzej

*e wszystkich oceniał Matejkę, znajdujemy między 
*bnemi w numerze z 29. marca ustęp następujący:

„Po największej części wszystkie z wystawionych 
obrazów grzeszą braKiam treści. Jednym więcej 
dowodem tego jest nawet rzekomo historyczny o- 
braz Makarta, który zawieszono na miejscu hono- 
rowem w pierwszej sali, w katalogu zatytułowano 
go : „Eck v. Reiscliacb", bierze udział w obronie 
Wiednia przeciwko Turkom (1529). Tytuł ten wie
le obiecujący, ale cóż widzimy na obrazie ? Czło
wieka w zbroi z hełmem i mieczem w ręku, w po
stawie biernej, obojętnej, indywiduum bezmyślne, 
które widoczuie nudzi się przy pozowaniu Mier
ność tego abrazu dopiero wtedy uderza, i wystę
puje w jaskrawem świetle, gdy się go porówna z 
płótnem Matejki, przedstawiającym Wacława W ilcz
ka, wiodącego wojsko Grzegorza Podiebrad do 
Niższej Austrji (1468), tern więcej, źe porównanie 
to nasuwa się samo przez się z powodu bliskiego 
sąsiedztwa obu obrazów. Bohater ten wykonany 
jest w wyższym stylu, pełno w nim życia i ruchu, 
mina i gest wyraża wolę energiczną, gotowość do 
czynu; to obraz jedyny prawdziwie historyczny na 
tegorecznej wystawie i zaczęliśmy dlatego krytykę 
naszą od tego dzieła, aby wykazać na dwóch wiel
kich wzorach, jak czczy pozór, łudzący powierz
chownie zmysł —  obok arcydzieła pełnego treści, 
traci na wartości.“

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne

Treść nru 14 Bucku: O muzyce w Galicji (ar
tykuł wstępny); U swoich na obczyźnie , powieść 
przez dr. Bonawenturę Kopcia (c. d .) ; W śnieżycy 
wiersz Bohdana Zaleskiego ; Dwie siostry, wiersz 
Krystyna Ostrowskiego ; Listy pani Kossakowskiej 
z Potockich kasztelanowej Kamińskiej do Ignacego 
Potoekiego (c. d.) ; Lwów w czasie wojny 1809 r. 
przez Stanisł. Kunasiewicza (c. d.) ; Wśród lasu, 
powieść Michała Aubray, przekład Anieli Laskow
skiej (. d.); Australia, z francuzkiego języka prze
łożył Feliks Lewicki (c, d . ) ; Przegląd literacki: 
Die Heimat; Korespondencja z Krako wa ; Miscela- 
nea: Z kroniki lwowskiej; Koncert pana Jareckiego 
W Krynicy, koinedjt> A . Wilczyńskiego i Za panią 
matką idzie pacierz giaduo, komedja H. hr. Łą- 
czyńskiego, Morderstwo na Zarwanicy i Komedja z 
oświatą przez M Bałuckiego ; Odczyt pana Hau- 
snera o rzezniarstwie ; Drobne wiadomości, Biblio
grafia i Ogłoszenie przedpłaty. —  We Lwowie ko 
sztuje Buch kwartalnie 3 zł., półrocznie 6 zł., 
rocznie 12 zł. ; na prowincj i za granicą kwartal
nie 3 zł. 50 et., półrocznie 7 zł., rocznie 14 zł. 
W wstępnym artykule redakcja przemawia przeciw
ko kieruukowi muzyki u nas i jej uprawie, który 
sprawił, iż publiczność jest obojętną dla narodowej 
muzyki, a polscy kompozytorowie nie czują się by
najmniej zachęconymi do tworzenia dzieł. Sprawa 
narodowej muzyki jest sprawą niezmiernie ważną 
i dla tego słusznie zrobiła redakcja, zwracając na 
nią uwagę publiczną.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
T o w a r z y s t w o  k r e d y t u w e  miejskie prze

stało nam następujące oświadczenie:
Dnia 8, i 9, marca b. r. pojawiło się w dzien

nikach tutejszych doniesienie, że w składzie za
rządu Towarzystwa kredytowego miejskiego zaszły 
zmiany, a mianowicie, że komitet założycieli tej 
instytucji uzupełnił skład Rady zawiadowczej no- 
wemi osobistościami i że ua tej podstawie preze
sem Towarzystwa obrany został p. Witołd W o- 
lański i że wreszcie na miejscu podpisanej dyrek
cji mianowany został ponownie dawniejszy dyrek
tor dr. Ignacy Czemeryński, dyrektorem oddziałn 
hipotecznego, usunięty urzędnik Towarzystwa Mi
chał Dąbrowski dyrektorem administracyjnym, a p. 
Antoni Ławrowski dyrektorem kasy i buchhalterji.

Ogłoszenie to było wypływem wyborów po
zbawionych wszelkiej podstawy prawnej, które za 
sobą żadnych nie pociągnęły następstw, gdyż u- 
chwałą c. k. sądu krajowego z dnia 23. marca 
5. r. ]. 15 990 odmómiono zaprotokołowania po
wyższym wyborom jako ani w statucie, ani w re
gulaminach podstawy nie mającym.

Dotychczasowy zarząd, kLóry ani na chwilę 
nie przestał urzędować, przedłoży na waluem zgro
madzeniu wyczerpujące sprawozdanie tak z dotych
czasowego rozwoju Towarzystwa, jako też i prac 
podjętych dla zabezpieczeniu i ustalenia jego przy
szłości.

Ostroróg Sadowski.
Henryk Spalke.

Wiedeń 29. marsa Na targ, który z powo
du następujących świąt przez 3 dni trwał, tj. od 
27. do 29. dowieziono cieląt 6301, 295 zabitych 
wieprzów, jagniąt 8589, żywych owiec 680, Żywej 
nierogacizny galicyjskiej 1960, średnio ciężkich wołów 
węgierskich 1478, ciężkich bagonów 123. ; razem

4675. Cielęta płacono 30 zł. do 52 zł., 
wieprze 38 zł. do 52 zł., jagnięta za pa; 
do 15 zł., żywe owce 32 zł. do 40 z ł ,  ni« 
znę galicyjską płacono 35 zł. do 41 zł., 
ciężką węgierską 33 do 47 zł., ciężkie 
48 zł. do 52 zł. za 100 kilo żywej wagi.

Następujący targ na woły odbędzie się 
rek dnia 3. kwietnia.

Wilhelm Amiri 
Caffe - Stierbc

i
Tak nam dyrekcja ruchu kolei Kar 

dwika donosi, przerwa ruchu, wywołana 
aieni mostu pod Radziwiłłowem, została 
telegramów biodzkich, wczoraj w sobotę 
usuniętą i ruch na nowo się odbywa praw

Dzisiaj ma być w Londnynie protok 
dzynarodowy podpisany. Kwestję zaś rozl 
miano zupełnie pominąć. Tym sposebem j 
wiono Moskwie zupełną swobodę wobec 
chociaż sobie i inne mocarstwa zastrzeg 
ność.

Moskwa żądała jako waruuku rozi 
się swego, ażeby pierwej Turcja zawarł, 
z Czarnogórą i sama się rozbroiła. Tego 
ku Anglje nie chciała przyjąć, i wolała 1 
rozbrojenia zupełnie pominąć a tylko p 
międzynarodowy podpisać. Otóż teraz . . .  — 
strony Anglii jak i Austrji dyplomacja rozwija 
wielką czynność, ażeby skłonić Turcję i Czarno
górę do zawarcia pokoju, a oprócz tego Turcję 
do rozbrojenia Tym sposobem chcą po podpisa
niu protokołu wstrzymywać Moskwę od wojny, 
usuwając jej wszelkie przyczyny. Z Konstanty
nopola telegrafują, żt zerwane już rokowania 
pokojowe z Czarnogórą podjęto na nowo.

Konstantynopol <łm£ 30. marca.
Delegaci czarnogórscy zaproszeni są na ju
tro przez Sawfeta baszę na konferencję. 
W skutek porozumienia między Anglią a 
Moskwą, zdaje się, iż tym razem rokowania 
się me rozbiją.

Lecz nie tylko pokój z Czarnogórą i rozbro
jenie się Turcji kładzie Moskwa jako warunek 
swego rozbrojenia się. Żąda ona przedewszyst- 
kiem, aby i Turcja podpisała protokół między
narodowy, tj. aby się poddała orzeczeniu mocarstw 
i obowiązała się przyjąć uchwały stambulskiej 
konferencji. A chociażby Turcja uczyniła to wszyst
ko, to jeszcze Moskwa nie rozbroi się gdy zech
ce. Zastrzega ona bowiem sobie możność po
wstrzymania swego rozbrojenia, gdyby tego wy
magał stan Turcji. Słusznie Fremdenblatt dzi
siejszy rozwinąwszy nadzieje pokojowe, prze
strzega jednak przed zbyt różowem zapa
trywaniem się na sprawę wschodnią i dodaje, iż 
z w r o t ,  f a t a l n y  jest zawsze jeszcz< możliwy. 
Naturalnie, że skoro pominięto w protokole icwe- 
Stję rozbrojenia, to właściwie nic a nic me zro
biono dla utrzymania pokoju, i wojna prędzej 
esacze niż bez protokołu wybuchnąć może Po 

podpisaniu protokołu Moskwa z najdrobniejszej 
okoliczności skorzystać może, ażeby zrobić z niej 
casus belli. Skaleczy lub zabije w bójce Turek 
Bułgara i już jest powód do wypowiedzenia 
wojny, lub co najmniej do cofnięcia demobilizacji.

Od dwóch dni na giełdach to spadają to 
podnoszą się papiery co godzina prawie. Taka 
jest niepewność czy sytuacja jest pokojowa lub 
wojeuna Zdaje się, że i dyplomacja jest w tern 
samem położeniu. Nie może odgadnąć Moskwy, 
czy istotnie zamierza się wycofać, lub czy tylko 
potrzeba jej było protokołu dla możliwości wy
powiedzenia wojny, kiedy zechce. I  do jednego 
i do drugiego może jej protokół posłużyć.

v» uauauuiej ciiwui utrzymujemy następując 
telegramy:

W iedeń d. 31. marca. „Pol. Corr.* 
donosi o austrjackich finansach: Przychód 
ze stałych i niestałych podatków za r. 1876 
jest od preliminarza wyższy o 7,249.000 zŁ 
W miesiącu styczniu i lutym weszło stałych 
i niestałych podatków' o 1,761.000 więcej, 
niż w tych samych miesiącach r. z. (Jestto 
skutek bardzo ostrych nakazów, aby podat
ki ściągano energicznie z góry. P. R.)

L*ów, z Izby handlo- 
* ej dnia 31. marca.
A  Akcje ea sztukę. 

J  , kupon* bieżącego.)
Kar. Lud’

—-tf' „ni. yv n— ■»'
kred, gai. po 200 zł.

!J»_____ ____
|jj*, Lwow. - Gzom. - Jassy 
jjJjJkB ,hip. gal. po 200 zł.

•łasty sast. za 100 zł.
kupoaa bielącego.) 

w- kred. gal. 5 pr. w. a. 
* .  „ 4p r. w. a.

Ł * 6 Pr‘ okre*
ł- Listy dłużne

Baj 100 zł. 
w **kł. kred. włość. 6 pr.

( J j  a. .....................\
kred. saki. dis 

i Bukowiny 6 pr. 
T o^ ^ k u ie  w 16 lat .
ł P  ^*J-nUeJ. S p r .w .».
I m *a 100 sł.

Ł e i /? V * r . l8 7 3 p o  6 pr. 
/  “*»««a Krakowa

» Stanisławowa
Monety.

H a t  ^ n(l°rski
: :

tfci
i H k i . ^ ł ? 1̂  Papierowła *  bilety kasowe 
k j * *  niemi ookiob

w srebrze . . 
®b, 29 marca.

y pań-
(*a 100 sł.) 

a a,**tr. w banku 6 pr. 
»  l&fte ,w 8rob- 5 >
l a
f ?  * {&  p*‘  2k Tri. 4 pr.

N . :  ■4 pot . *

riski
brny

 ̂“ poiycz.OOŻ Z’7  rn'“y<-*- * Uro<, kol. poiziizl.

płacą żąda.
złr. w. a.

211 26 
114 — 
216 — 
213 —

218 60 
116 -  
219 — 
216 —

83 70 
77 — 
88 70 
87 60

64 60 
7 8 -  
84 50 
88 50

90 — 9150

90 — 9 1 -

84 76 
O O - 
l i -  
lO 60

86 76 
92 — 
15 60 
2160

6 66 
668 
9 70 
990 
1 66 
1 49

5 76 
5 79 
9 80 

10 15 
1 67 
161

60 — 
108 60 
108 —

61 — 
110 60 
110 —

63 66 
6 8 -  

2 8 7 -  
287 — 
105 50 
10# 50 
118 25 
182 60 
77 80 

142 —

63 80 
68 15 

289 — 
289 -  
106 -  
1 1 0 -  
118 76 
138 — 
7 8 -  

142 60

'4  90 
82 50

86 30 
83 60

100 — 100 60

Węg- fOŻ. prem. po 100 zł. 
Turecka poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodeuored au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. w $g. 200 sł. 
Tow. esk. u. aust. po 600 zł 
Franco - atutr. po 100 zł 
Franco-węęier. po 200 zł 
Gal. bank. bip. po 200 sł 
Gal. bank dla hand. i przem

po 200 złr....................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł 
Ren ten bank po ISO zł. 
Banku aar. aUBtr. po 600 zł 
Banku pow.auat. po 200 zł 
Unionbank po 140 tŁ 
Ypreii sbank po 100 zł 
Verkehrab. pow. po 140 zł 
Wied. bank-rer. po 100 zł

Akcje kolei. 
Albreoht* po 200 zł. 
Alfbldzkiej po 200 xŁ sreb. 
DhiestrzaAflziej „ *
Elżbiety .  »>- k*
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k........................
Frano. Józ. po 200 zł. w. a, 
KoL gal. Kar. Lndw. po 200

zł. m. k ........................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł 
Mor. Azl. (cent.) po 200 
A ust. pdł. zach. po 200 zł. sr.

„ ,  Lit. B. p o200 zł. sr.
Budolfa po 200 zł. sr.

niogr. po 200 w. a. sr. 
3taatseisb. Ges. 200 zł. w. a.

Węg galic. (Łap.) po 200 
'ers. pół. wsohod. po 
W zł. sr.

Weg. WBoh. (Ostb.) po 200 
Weg. zach. (Weotb.) po 

200 zł. w. a. . • .
Akcje przemysłowe. 

Budow.Tow. aust. po 200 zŁ 
wiea. „ 100 „ 

100 ,I ł,łu'“  *
Łamóh pom. „

Listy sast. (sa 100 sł.) 
Boden cred. allg. Ost. 5 pr. s.

,  spłać, w 86 lat 6 pr. wa. 
Gal.Tow. B^.tiem.4pr.w.a. 

,  . 5 pr w. a.

płacą żąda.
złr. w. a§ 

1 
TO 00 7 4 -  

18 26

7175 72 —

15120 
130 25 
670 —

16140 
130 50 
680 -

818 -

5150

77 58 
68 —

131 60

ISIS
121 50

210 50 
116 —

113 25

818

62-

78-
69

108 76 
80 — 

22660 
80 — 

102 60 
84 60

95 76

94 -

105 — 
89 26 
7676
8 4 -

132 —

I8Z5 -
122 —

211 —  

11650

116 60

109 25 
80 60 

2 2 7 - 
80 50 

1 0 3 -  
85 -

96 25

9 5 -

106 —
89 76

86 —

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galio, bank Lip. 6 pr. w. a 

„ Zak. kr.włość.6pr.w.a 
Bana nar austr. na. k. 6 pr 

„ « * w. a. . .

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 6 pr.
100 zł............................

Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a 

em. 1862 6 pr. 
ena. 1870 5 pr.

„ e a . 1872 6 pr. . . 
Ferdynanda pół. 6 pr. m. k 

,  a 6 pr. w. a
Gal.klL.800al.5pr ni.

.  n .  cm. 6 pr. ,
, UL em. 1871 300 
.  ]V.em.z800zł.6pr. 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
800 zł. 6 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
800 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. III. em. 186;
300 zł. 6 pr. srebr. w. v  

L'7. Czer. Jat. IY. em. 1872 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a  

Rudolfa po 300 zł. 6 pr.
srebr. w. a..................

em. 1869 pa 800 zł.
6 pr. srebr. w. a. 

,  1872 po 800 zł. 
6 pr srebr. w. a. 

Siódmi ogrodź, fr. 600 pr.
Papiery loteryjne (szt.)
Aak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. . 
iegleyicL po 10 zł. tu. k. 
Krasowska po 20 zł. . 
Palffy po 40 ,  , .
Rudolfa po 10 . . .
Ks. Salm po 40 „ , .
St. Genois po 40 „ „ .
Stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . .
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. ,

(,Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 ma?k. . . .
Frankfurt 100 rnark . 
Hamburg 100 mark. rnark 
Londyn 10 ft. sterl. . . 
Raryw l ( > )  irank. .

płacą] żąda
złr. w. a
8 1 -
8/76

8 1 -
9640

82
8825
90—
8 2 -
9660

6926
6350

6975
64—

91—
9060 
S270 
8360 

10050 
9560 

1 0 6 - 
102— 
98— 
96 —

9125
91—
8 3 -
8 4 -  

101—
9 6 -

ir650
10260
9860
9650

7725 7775

76— 7650

C760 6 8 -

7675 7725

7 3 - 7825

7275
6060

7325
6076

16476
3 1 -
1350
1476
2875
1350
8 9 -
2676

16626
3160
14—
1626
2126
14—
3950

2050
2250
2476

2 1 -
2350
2525

6990
5990
6990

1 2 2 -
4880

6015
6015
6016 
2325 
48 6

(Tylko w jednej części wczorajszego nakładu 
drukowane):

, W iedeń dnia 30. marca. „Politische 
Correspondenzu podaje telegram z Londynu 
z dnia dzisiejszego, iż Layard tymczasowo 
jako nadzwyczajny poseł do Konstantynopola

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
W  ueatrze hr. Skarbka'

W  niedzielę dnia 1. kwietnia 1877.
Na fundusz Stowarzyszenia emeryt, orkiestry tea

tralnej.
O godz. 4. po południu.

Majster i czeladnik
Komedja w 2 aktach J. Korieniowskiego.

C h ło p i A r y sto k r a c i
Obrazek ludowy w 1 akcie ze śpiewkami Wł. 

Lud. Anczyca.
Początek o godzinie 4- rej popołudniu

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

W  niedzielę dnia ł . kwietnia
Na dochód ubogich miasta Lwowa.

Emigracja chłopska
Obraz dramatyczny ludowy w 5 aktach a 6ciu od
słonach, przez Wład. Ludw. Anczyca napisany, u- 
wieiczony nagrodą na konkursie krakowskim roku 

1876. —  Muzykę z motywów narodowych ułożył 
Fr. Słomkowski,

Początek o godz. 7. wieczór.

przem 

z rynku I.

Podstawą 
sprzecznie gosp
dżinie uczyuiony krok postępu, powinien być pow - 
tany, jako ogólna korzyść. Jedną z gałęzi gospo
darstwa wiejskiego, która długie lata zaniedbaną b>l« 
i dopiero w ostatnich dźwignęła się latach, jest chó« 
bydła. Glówuym warunkiem chodowli bydła, jest za- 
dawalniającj stan zdrowia, aby takowy utrzymać w 
niezmiennym sUme, potrzeba wiedzieć o środkach za
radczych na wypadek choroby. Długoletnie doświad
czenie wskazuje nam c. k. uprz. Korneuburski pro
szek dla bydła, służący tak jako prezerwatywa jako-
też jako środek leczniczy. W ziętość tego proszku
rozszerzyła się poza granicę swej ojczyzny. Wszystkie 
wzorowe zakłady, stajnie, prywatne stadniny, zarządy 
dób itp. zgadzają się w swych pochwałach, a odzna- 
czeuie tego środka medalami na wystawach w Londy
nie, Paryżu, Hamburgu, Mnichowie i we Wieduin, 
tudzież zadawanie w stajniach królowej w AugLi, w 
stajniach zróla Pruskiego, księc;aHobenlohe-Laueubuig, 
w końcu zalecenia urzędów stajennych, są dostatecz
nym dowodem o praktyczności, użyteczności ouego.

Panowie ekonomowie powinni się o to starać, 
ażeby dla dobra zwierząt domowych zaprowadzono re
gularne zadawanie proszku Kornenburskiego dla bydła.

Składy, umieszczone są w drugostronnym o g ło 
szeniu.

, Ignacy Winian,
| kenceiyun. budowniczy miejsik
| mieszka przy ulicy Jagielońskiej, Nr, 28 \ 
I LWOWIE.

W  poniedziałek dnia 2. kwietnia 
O godzinie 4 po południa.

Studnia Artezyjska
Melodrama w 3 aktach ze śpiewami.

O godzinie 7 wieczór.
Pani Majstrowa

z  C h o r ą s z c z y z n y
Krotochwila ze śpiewami w 3 aktach z prologiem 

z niemieckiego, zlokalizowana przez Edwarda 
Błotnickiego.

ADOLF LUKAS,
doktor medycyny i chirurgii, magister akuszerji i 
•kulistyki, były lekarz szpitalny w Pradze, asy
stent kliniczny i subBt. prymarjusz w szpitalu po
wszechnym w Ołomuńcu, lekarz więzienny przy c. k.

sądzie krajowym we Lwowie ect. 
po dłuższym pobycie za granicą osiadł we Lwowie. 
Ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Blacharskiej 
nr. 8. (tuż przy placu Dominikańskim) I. piętro 

od 3—4 popoł.
D la  u b o g i e l i  b e z p ł a t n i e  od 2 —3.

K a ro l B a łła b a ii
we Lw ow ie,

pod Złotym Kogutem
poleca

W I N A
n a tu ra ln e

w jakości doskonałej w cenie tanie:
1 but. Zieleniako Nr. I 65 c.
1 but. „ Nr. II. 80 c.
1 but. „ Nr. III. 1 zł.
1 out Zieleniak stary Nr. IV. 120.
1 out. Kukanie 76 c.
1 but. Nesmiler 76 c.
1 but. Rieier 120.
1 but. B&katorer 1 zł.
1 but. Vósl»uer Schlumberg 1 zł.
1 but. „ Stifta 90 c.
1 but. Dudai 66 e.
1 but. Seiader 75 c.
1 but. Ofner Adalsberger 90 c.
1 but. Toksjora 2, 2-50 i 3 zł.
1 but. St. Julien l -20.
1 but. Chato Margoz 2 zł.
4 L ,lk w o ry , C h a i n p a n y ,  v« każ

dym gatunku i każdej ilości pe
na j tańszych cenach. 1194 11—o

Cierpienia szyji, piersi 
I płucowe,

znajdą ipecjalne ponczenie o szybkiem 
i pewnem wyleczenin podług metody 
zaprowadzonej od kilkudziesięciu la.t, 
przez A le k sa n d ra  Humboldt

- roślina, i_?a
Rozprawa słynnego specjalisty prof. 
dr. Sampson bezpłatnie w apt. pod 
murzynem w Mognncji i jej składach.

We Lwowie w apt. J. Beiser, w 
A raaow ie  w apt. Redyka, we Wiedniu 
w apt. C. Hauber pod Auiołem Hof. 6.

Dom!
banfcowo- i M s o w o -M lo w y

Aleks. Mieczysława Orłowskiego
we Lwowie, ul. Ormiańska 1. 23. 

dostarcza na dobra ziemskie i realności 
miejskie p o ży czk i h ipoteczne, zajmuje 
się sp rzedażą  dóbr ziemskich, folwar
ków, realności, lasów, jakoteż zboża i 
cbmielu ; w ydzierżaw ian iem  dóbr i fol 
warków i zamianę dóbr na domy.

A * o ż y c z k i
hipoteczne

bankowe, tak na dobra tabularne, jak i na 
znacine realności miejskie, mogą być 
przeprowadzone, pod korzystneini i dogo- 
dneioi warunkami, w bardzo krótkim czasie.

Dwa domy w Wiedniu nowobudowane 
z całym konfortem, iyczy sobie właści
ciel zamienić na majątek w Galicji, blisko 
koleji, z dobremi budynkami i lasami. 
Zgłosić się L w ó w ,  M . A . Z.  l i  
post restante. ]748 S—3

K a  c y tr z e ,
na fortepianie i harmonium oraz śpiewu 

udziela lekcje gruntownie: W m S l K a l l *  
now nkf, profesor muz., ul. Sobis.kicgo 
(dawne Nowa) 1. Cytry poleca po cenach 
fabrycznych. 1766 1--1

(Takie za spłatą ratami.)

P rz e z  J e g o  ceB arB k ą  M o ś ć  
Franciszka Józefa I. 

odznaczona wyłącznym przywilejem

Trucizna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia: 

we LWOWIE u pp. K. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckera, P. Mikola- 
scha, w STANISŁAWOWIE n Ste- 
chera y. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. M. Jaworskiego. 6—9

C ena s i t u k i  5 0  c t .

Zakład
kuracji

w S tyrjl
W bezpośredniej bliskości źródeł i kąpieli, jest do wy

najęcia całe 1. piętro w uroczo położonej wilji, składające 
się z werandy, 3 umeblowanych pokoji do opalania, przed
pokoju i kuchni od 1. kw ietnia do końca września z 
usługą lub bez usługi, pod korzystnemi warnnkami.

Łaskawe zlecenia pod adresem: FEUDINAND HIEFFER 
w Gleichenberg. 1737 2—4

£d;

W  Tarnopolu,
B o m  Milcssk a ln y  >

<od 1 780 murowany pod gontami, skłą- 
dający się z czterech pokoi, kuchm, z pi- 
wnicą murowaną, budynkiem gospodar
skim i ogrodem warzywnym, wszystko w 
dobrym stanie i brz żadnego długu, przy 
ulicy Smykowieckiej około dworca kolejo
wego, w zdrowem i wesolem miejsca, jest 
zwolnei ręki do sprzedania- Zgłosić się 
do właściciela w tym domu mieszkającego 
P- EnzlDgera. 1769 1

lużytra »ię z uieza- 
wodnyin skutkiem 
przeciw: kaszlom  
nerwowym, k a 

ta rom  , k ok lu szow i, bezsen n o 
ści 1 w szelkim  c ie rp ien iom  p ie r 
siow ym . 1009 12 - 48

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
yienne, 36, w aptece Dra Chable j we 
I wowie W aptece p. Mikolatcha.

Sirop du
o rP O R G E T

Wilhelma

U io p ek  z  z ió ł S c h n e e b e rg ,
wyrabiany według przepisu lekarskiego ze zbawczych ziół alpejskich, skutkujących 

r j  n a  c ie r p ie n ia  p łu c  i p ie r s i .
Jest środkiem przeciw słabościom organów oddechowych, jako to, w krtani i przeciw 
katarom opłucnej tak przeciw zapalnym jakoteż chronicznym, dalej na koklusz, 
chrypkę i cierpienia szyji. , . . , 1205V 9 - 12

Wielkie wydzielanie się flegmy w krtani 1 płucach, leczy się w nadzwyczaj 
szybki sposób, tak że przy użyciu

Wilhelma ulcpku z ziół Schneeberga
nigdy nie może nastąpić rozdęcie płuc.

Wilhelma ulopek ziołowy pobudza błony żołądka do tego stopnia, że nastę
puje ssopniowo apetyt, odżywianie widocznie polepsza się, w skutek czego nerwowe 
cierpienia, powstałe najczęściej ze złej mięszaniny krwi, uchylają się. Wilhelma 
ulepek ziołowy przetrwał na targach światowych od roku 1856 wszystkie próby, 
mnoga ilość świadectw potwierdza pewną i radykalną skuteczność, odbyt tego środka 
jest najlepszym dowodem o jego wzięteści.

P. T. osoby, które 
mni« od r. 1866 -

sobie życzą nabyć tego ulopku, wyrabianego przezt- 
- raczą wyraźnie żądać :

W U h e lm ’8 S c n n e e b e r g s  K r a u t e r -A l l o p

Flaaakt., zaopatrzona taką 
pleCEątką, stanowi o ó j  fa
brykat; fałszujący tę mar
kę ochrony podpadają ka
rom prawnym.
Do katdej flaszki dodaje się 

instrukcję.

Zapieczentowana flaszka 
orygm alna kosztuje 1 zł. 25 ct 
Można dostać w najświeższym 
stanie u właściwego pro
ducenta

Fr. Wilhelm,
A potheker in Neuukirchen 

Niederóst
Opakowanie kosztuje 20 ct.

Prawdziwego ulopku tego moŻDa także dostać t j lk o  we Lwowie: w aptekach 
nm. Ruckera, Jakoba Beisera Kaliksta Krzyżanów,kiogu, Jakóba Piepeea, W. Mai- 

szalkiewicza, w Monastrzyltacb Wład. Żarski apt., w Bełzie Adolf Gross apt., w Bro
dach M. S. Franzos, w Busku Eug. Wysoezański apt., w Bursztynie Jan Klinke apt., 
w Czerniowcach Joz Golichowski apt., i Ig. Schmidt, w Drohobyczu Lud. Dobrzyniecki 
apt., w Horodence M. Aientowicz apt., w Jarosławiu J. L. Wisłocki apt.. w Krako- 
wie Józef Trauczyóski w Radowctt:h Albert Decani apt., w Skawinie Karol
Mayer apt., w Stanisławowie Ferd. Steclier apt., w Stryju Zg. Drągowski apt., w 
Isrnopolr Fr. Jamrogiewicz apt., w Ulanowie J. Wroński apt,, w Znrawnie Józei 
Tomaszewski apt. w Kolomyji Mordko Bolchower.



/ - - i  . y  -mm zalecane w słabościach g a r d ła , o h r /p c - , zapaleniu gardłu , zawrzodowanin w nstaeh, cuchnącemu oddechowi,
Ł c  I  U ]  | <  y f  I  i; cytacji w gardle i gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają działaniu merkurjusza. Lekarze zalecają je szcze- 

Jf . J .  ł  M Jt— gólniej kaznodziejom, mowcoin, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają atru-
, . - _ _  dzeniu gardła. — W Paryżu w aptecep. D e t h a n a ,  Faubourg St. Denis, 90, i u wszystkich znaczniejszych apteka-

Q £ j X X l A . N . A .  rzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. 1002 21 —?

a a

Ces. król. Zakład wyrobów misternych 
T K A .IS T I1 S T  i H A . F T Ó W  

jfS T  I . ,  S e i l e r g a j i f c  9 .  ^
o b fity  sk ła d  p a ra m e n tó w  k o ś c ie ln y c h .

Wykonują sie wszystkie tego zawodu mboty, jjtk >to : ch o r ą 
gw ie stow a rzy szeń , w stążk i do ch orą g iew , k apy  
Ż a ł o b u e  itp pod gwaraucią najrzetelniejszego i najtań

szego wykonania.
~ Cenniki i wzory bezpłatnie. Dostawa także za spłatami ratalnymi 1225 13—20

n a  k r t a ń ,  s z y j ę  i  p ł u c a ,  i 
F r y d e r y k a  H o U s c h < , r » c h d

leczenie metodą inhalacji

J. II Y it t tU t  I /ą r ó ir
ulica iiiródeflta Nr. 4 7 ’/4.

S k ład  m a sz y n  i n a rz ę d z i r o ln ic z y c h

ngidskićli, Amerykańskich i krajowych.
S i e n n i k i  rzędowe nowego modelu o 

kołach drewnianych i z kutego ze 
laza, o dwóch trawerzach: tudzież 

S i e n n i k i  szerokorzutne,
1 'I u g i  i B r o n y  1667 3—?
K u l t y  w a t o r y  
P o d s k l b n i k i  i  M a r k ie r y  
K i e r a t y  patentowane M. H o i h e r r a

m o c a r n i e  k o n n e  i  r ę c z n e  
M ły n k i  i  S o r t o n n i k i
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E s e n c j a
z SalsaparyJi Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskute 
czniejszych środków roślinnych, krew czy- 
stczących, w chorobach złego przymiotu 
(syfilitycznych), zanieczy»zczeniu krwi i wy- 
uutach na ciele. Metoda użycia w polskim 
języku, 1042 fi—1S

Dostać można w Paryżu w aptece p. 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8., w 
Lwowie w apt. p. K. Mikolascha.

S u b ie k t
mający gruntowne wiadomości fachowe, 
znajdzie korzystną posadę u J an a S ch u -
m a n n a , handel towarów żelaznych.

1724 3 —3

C es .
wyłącznie

król.
uprzyw.

do farbowaniu siwych włosów 
wynaleziony przez

A. M a czn sk ieg o
fa b ry k a n ta  p er fu m ,

we Wiedniu, Karntnerstras.e 26.
Ten c. k. wyłącznie uprzywilejowany 

śr o d e k  do  fa rb ow a n ia  w ło 
sów, farbuje siwe włosy trwals na 
cza rn o , brunatno lub b lon d , 
sporządzony z zielonych łupinek orze
chowych, zdrowiu i w losom najnieszko- 
dliwszy, farbuje włosy w pięcin minu
tach pięknie i trwale na czarno i blond, 
a farba w myciu nie źlezie.
Flakon płyn. ekstraktu orzechowego 3 zł.
Siłoik pomady orzechowej 2 „
Flakon olejku orzechowego 2 „
Pół flakonu olejku orzechowego 1  „

Prawdziwe do nabycia:
Parfum erie MA.CZUSKI,
we Wiedniu, Kartnerstrasse 28.

We Lwowie w handlu K. Strzyżowskiego.
„  „ „ Leona Sedlaka.

W Krakowie „ Wilhelma Fenza.
» » „ W. Jahna.

1727 3 -  16

P r a w d z i w e  ^ g jJ J

W I L H E L M A
antiartretyczne i antireumatyczne

k r e w  przeczyszczaj ące z i ó ł k a
(przeczyszczają krew w słabościach gośca i reumatyzmu) są na

k n r a e j ę  w i o s e n n ą
jedynie skutecznie działającym środkiem do przeczyszczenia krw i, 

takowe bowiem przez pierwsze znakomitości medyczne
W  „ E U R O P I E “  120!IV 2 - 6

p o t w i e r d z o n e  zostały, jako ze s k u t k i e m  dające
Stanewcze sprawdzone. Działanie wyborne.

używać. 
Skutek nadzw yczajny.

Z a  sasw a lcn icm  a. k. 
k an ea la rji n ad w orn e j, 
dekretem  wre W ied a ia  

d 26. marea 1818.

P rsa e iw  fa ls io ra lw a m  
praw n ie  taw & raw ane 

m arka achranaa, W ie 
deń 12. maja 1870.

N aiw jrłflcym  patentem 
Jego ces. M oaci ock ra - 
a ion e . W iedeń  7. j r u -  

dnia 1851.

najlepszego wyrobu.
EMT Sta e m aszyny przy jm u je  się do naprawy i przerobienia. 

lllu stror  anc prospektu na żądanie i gratis. 
G w a r a n c j e  i k r e d y t  u d z i e l a  s i ę .

która nżywa się bez wewnętrznych medykamentów 
l i jedynie zapomocą wdychania balsamiczne, roślinno- „ .  -  . .

mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad-l™ * e c ® fc a r i l i©  zUWOIIift 1 3llia nożam i 
czoeo skutsczności tego leczenia we wszystkich sła L o k e i n o b i l e  i p a r o w e M l o c n r n i e  

iciacb organów oddechowych, a to : przeciw  katarowi płuc owemu, rozdęciu  M l j  « i y  i  S z r o i o w i l i h j ,  ja k o te ż  
płuc, suchotom, (tuberuułom ), kaszlow i krwawem u, krw otokow i, kurczom] , i rt ro lnW t*
piersiow ym , kurczom  b łon  p iucow ycli, zapaleniu  błon p łu cow ych , rozdęciu rane n a iz ę i l / ia  lo iu u .ze
Lłon, krupow i, katurowi w krtani, zapaleniu  krtani, kokluszow i, katarow i 
nosowemu, katarowi zw ykłem u, chrypce, utracie g ło su  itp.

Pan profesor Dr. Niemayer w Lipsku poleca takowe w swoim nowo wyJaneni 
dziele „Die Luug*“ jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom.

Są również świadectwa, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju i 
zagranica, do przejrzenia.

Bliższe szczegóły o skutecznem użyciu tego wdychania zawiera broszura pana 
Dr. K .  O z u b e r k i .

Ceny s Aparat inhalacyjny u le p szo n y ....................................  . 3  zlr. 50 c
Preparaty balsamiczno-roślinne ) na 10 podwój..................... 1  nr. — r

„ mineralne ) w d y c h a ń ....................... 1 zlr — c
Broszura trzecia powiększone i poprawne wydanie . . . — ,  50 „

Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym (5 ct.) lub 
za zaliczką Włącznie 50 c. za opakowanie. F r i e d r i c h  K o l t g c h a r u c h ,

apt. w Wiener Ncustadt.
F r i e d r i c h  K o l t s i h a r s c h ,  aptekarz w Wiener-Neustadt.
Zechciej mi pan odwrotnie przysyłać aparat inhalacyjny, który nie jednem u 

moicb pacientów  pom ógł, wraz z dworsa pudelkami preparatów inhalacyjnych 
za zaliczeniem. Z poważaniem Med. Dr. FRIEE.

Kostel (Morawia), fO. lutego 1877.
Dostać można także w antekach: we LWOWIE u pp. J . H e is e r a .  J . F i e  

p e s a ,  P .  M i k o l a s c h a ,  Z .  R u c k e r a ,  w BOCHNI n p. F r .  B e i i s a .

T y l k o  1  c e n t .  1 1 0 2  3 - 6
p o lr i fb a ,  ażeby na d o w i im porlosranym , am erykańsk im , e lek try ctn ym

kieszonkowym aparacie do gotowania
w 2 m inutach prayfAailr.ić każda potraw ę, ja k o  to: g a la sz , s z n y cc l, rorb ra te l, ku rczę , m le
ko. kaw ę, herbatę rr.okoladę, legum inę, ja je c z n ic ę  itp.

Ten aparat je s t  dla każdego n iezbędńem , czy  dla żon atego  lub k aw a lera , tak
dla w ieśu ia lta  ja k  m ieszczu ch a , przytem  je s t  bardzo e leg a n ck i i trw a le  zrob ion y , do r o z 
k ładan ia, i  e g o  każdy m o i«  w  k ieszen i n os ić .

Oddam każdem u pieniądze 7.e zw rotem  p orla , k lob y  nic b y ł  tą m aszyną zad ow olon y . 
Satuka z m isk a  dla 2 osób  kosztu je 1 z ł- 50 ct. dla cz te re ch  osób  z ta lerza m i i 

m iskam i d* gotow a n ia  3 z ł. O dprzedającym  i haudlsm  żelaznym  od p ow ied n i ra b a t, Z a  za
liczeniem  do nabycia

Import- Geschdfł, we Wiedniu, 11. Weintraubenyasse 12.

1

Wody mineralne naturalne.
Aimiiislracja: w Patyn, 1% boni. lontmartre.

G r a u d e - O r l l l e .  Choroby lymfatyczne, 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle
dziony, kamienia etc. 384511 16—20 

U o p i t a l .  Choroby organów trawienia, o- 
ciężalość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka 

C e le a t in s .  Choroby krzyża, pęcherza,, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu. 

I l a u t e r l Y e .  Choroby krzyża, pęcherza' 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu.
Żądać należy , aby nazwisko źró

dła znajdowało się na kapslach. 
Dostać można we Lwowie w aptece pana 

:«+.o iwiL-.-lasęh i E. Mendrockowitz ' «Piotra Miko 
p. Goldbaum. 101411 2

i u
22

Z i ó ł k a  te czyszczą cały organizm ; jak żaden inny środok, działają we 
wszystkich częściach ciałt i wydają z niego przez wewnętrzne używanie wszystkie 
nieczyste soki i zarody słabości; skutek jest także pewny i trwały.

W y leca a ją  z u p e łn ie  gościec, reumatyzm, słabości kobiece powstałe 
porodu i zastarzałe i uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rauy, jako toż 

wszystkie słabości tajemnicze, wysypki naskórne, pryszcze na ciele lub ca twarzy, 
liszaje 1 nieszyste wrzody.

S z c z e g ó l n i e  d o b r y  s k u t e k  okazały te ziółka przy zatwardzeniach 
wątroby i śledzion, jako tei przy hemoroidach, żółtaczce, gwałtownych bolach 
nerwowych, mnszknłowych i stawowych, w bolach żołądkowych, parciaob, zatwar- 
dzeniacb, wstrzymaniu moczu, polucjach, impotencjach, upławach itd.

C i e r p i e n i u  iak szkrotnły i obrzmienie gruczołów leczą się prędko i 
gruntownie przez trwałe picie tych ziółek, ponieważ takowe są łagodym i rozwal- 
niającym środkiem, pędzącym mocz.

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania i pochwały, które się na żąda
nie gratis przesyła, potwierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego.

W dowód tego przytaczamy następująco pisma uznania:
Do p. Frań Wilhelma apt." w Neunkirchen!

Schelletan pod M. Budwitz, 2. maja 1876.
Używałem pańskich antircumatycznycb, krew przeczyszczających ziółek na 

próbę przeciw moim cierpieniom w spodnich częściach ciała, a po użyciu 3. pakie- 
ciku przekonałem się, żc ten preparat jest wybornym środkiem leczniczym prze
ciwko podobnym cierpieniom. Z poważaniem Andrzej Neuwirth,

zarządca dóbr Schelletan.
Do pana Franciszka Wilhelma, apt. w Neunkirchen.

Mościska 11. maja 18/6. i 
Ponieważ przekonałem się, że pańskie antiartretyczne, antireumatyczne, 

krew przeczyszczające ziółka Wywierają dobry skutek w każdej słabości upraszam 
przysłać mi za zaliczeniem 10 papiecików pańskich ziółek. Z  poważaniem

Erazm Podgórski, nadzorca przy kolei Karola Ludwika.
Do pana Franc. Wilhelma w Nennkircheu.

Itetteneg pod Kriglaoh, poczta Ratten, 21. kwietnia 1876-
Przez użycie pańskich, antiartretycznych, antireumatycznych , krew prze- 

czyszczając)rch ziółek, ustały moje cierpienia. Mogę panu zarazem donieść, 2e 
wiale z moiah * a aj ornych używały Wilhelma ziółka z doorym akutkiem.

Z poważauiem Helene Knollmuller.
Z a a t r z e g a  H ę p r z e d  f u ł a z o w a n i e m  I o s z u s t w e m *
Prawdziwe W ilh e lm a  antiartrytyczne i antireumatyczne krew oczystcza- 

j$C ziółka otrzymać m oim  tylko z międzynarodowej fabrykacji Wilhelma aotiar 
trytycznych, an ti ren maty cznych, krew oezy»zczajacych ziółek w N e u n k i r c h e n  
pod Wiedniem, lub też na ikładach w dziennikach wskazanych.

P a k i o t  p o d s i e l o n y  n a  ośm  p o r c y j ,  przyrządzonych według le
karskich przepisów, wraz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 
1 z ł .  Osobno za stempel i opakowanie lO  ct

Dla dogodności PT. publiczności, prawdziwe W ilhelm a antlartrytyozne, 
antirenmatrezae krew  oesyszozajace ziółka otrzymać także można:

W « L W O W IE : i Z ,  R n e b r a  a l t . ,  Jak . B cisera  ip t . ,  Jak . P iepesn  a p t ., W , M a n i l ł k i e w i c i i  i K. 
K rK jzŁ D ów a k ió fó ; w  B ie l ik a  O . Z& bjitra ftn  » Ft., w  B ets ic  A dtU  a p t.. w  B ia t . j  J o . .  Knaus.
w  B ob reo  A . B iiedleeki Dpt., w  B t l i iu r c a e k  A , W ataw iea  a p t., vr B rad aob  M. S . F r a a t t i ,  ^  
B ratian ach  G. F adenkteht, w  B a rss t jB i*  J. N. K ilak* apt., w  C aern i*w eaeii Iga . Sehnireh i J. 
G * liek *w ak i a p t., w  D*kr*mUn A . S r » U w jk t  apt., w  D ra k ob y ezn  L . D tb r iy n ie e k i apt. i J. A l* - ' 
k a ie w ic i  ap t., w  Jar*sła*rin  L a d . W i* ł* ck i a p t., w  J*hanne*tka! P . H *fm ann, vr K an U ae* S tra - 
“ * T * Ł Z łW B łk U w ie i » w  K * ło n y ji  M. B * łck *w p r, w  K *a#w y K. Cbalkaaaay a p t ., w  K rak*- 
w i*  J. T ra ocayd ak l ap t., w  M saaatersyakack  W ła d . Z arak i a pt., w  N * v ry »  T a fg a  K. L a u r, w  N*> 
w ym  Saeau P . F ilip ek  apt., w  O lw ięc im i*  K- S lebarak i, vr P *d górsu  J. rtka lkalak i *p t., w  P*dw * 
rocsya k a ch  D. S ck n e ld e r  a p t ., ,w  P ra em y iia  J. G eidetackk a , w  R adaieckoaria A . J a śk i«w jea apt. 
w  R *k a tya i*  H irack L ieb r* i«k , w  R adew eaak A . D ecan i apt.. w R y a a B o ^ ie  W . W o jty n k i* w io ł
ap t., w  R p  , , ,  u — Ł- ł * "*  ~ ■■■ * 4 — *
raw ies
Stpjj

T a
i a a s ie w s k i apt

i - Jako najbezpieczniejsze lokowanie kapitału
» rów a.. icsną n .S i i t jt  sroklesis w y jran ej, , . l . c a a

losy za miesięcznemi spłatami częściowemi.
Losy te dla  rupelnej p ew n ośc i **oU n *  kęda w  p i«rw * »e j aaatr. kaai* oazesęda*aei aa n asw ia k *  k a p a jp ce g o , praaae* u ła 

tw ia  się  tym że sp ła tę  w  znaeanej k w * c i c , fa y *  ty lk* m ała e a ę ić  praypadni* d* a issca ea ia  w  m iesieeaayek  sp łataak  c***c i*w yck  
reszta  zas pazostaje  ja k o  sa liczk a  do sp ła ty . 1 ‘

A a przyk ład  k a sztu je  : 
los m iasta W iedn ia  z f .  1058 
„  k red ytow y  M 178
ff z r . 1860 na lO O tł. w 130 
„  z r . 1864 na 100 ał. n 143 « w ęg ie rsk i , „ w 83
„  1 5  a r . 1839 -  157

1

„  rep / u u n .ju  , 1 1 2  .  ’ ■* ,  s  .  .  .  .  • « -00
Już przy p ie rw sze j w k ła d ce  gryw a  k upu jpcy  sam  na aw oj w łaa n y  loa, k t .r e g o  « c r j«  i numer w y ra a .n y m  będzie w  dokum eneic 

m a w ręczonym .

Sprzedaż i kupno papierów wartościowych, monet tłotyeh i srebrnych, zaliczki na losy, obligacje i listy 
zastawne. Zlecenia na giełdę. Wypłata kuponów. 1125 4—4

. ■■ k ora y ść  przypada  da sp ła ca n ia  :
JL* d°d Łtk ie ia  4  ■ !.' i  w  • la ies ięcz . azęsc. ratach
50
67
35
72
44

8
5
6 
6

12
5

no z ł. 0*“  , 10— 
, 7.50 
, 8.50 
, 5.— 

10.— 
6.50

S c l i r e i b e r  &  C o . B a n k - a n d  W e c h ile r g e s c h iifi ,
we WIEDNIU, Stadt, Rottenthurmstrasse 6.

€ .  k . k on cesjon ow an y

Korneuburgski proszek,
koncesjonowany jirzex c. k. rząd austr., król. pruski i król. saski, 
odszczpgóluiony medalem lmmburskim , londyńskim, paryskim , 
mnichowskim i wiedeńskim, używany z najlepszym skutkiem w staj
niach królowy angielskiej , jakoteż króla pruskiego.

Takowy pomaga według długoletniego doświadczenia u 
k on i na gruczoły, kolki; u b y d ła  przy podojacli krwawych, na krew, 
wzdęcie, i służy do polepszenia mleka, w o g ó le  ni wszystkie słabości orga
nów respiracyjuych i trawienia.

Użycie c. k. konces. proszku Korneuburgskiego dla bydła 
okazuje się także bardzo poiytecznem dla zdrowych zwierząt domo
wych, ponieważ takowy reguluje funkcje organów, usuwa nagro
madzone a nieprzetrawionę pożywienie, i pomaga naturalnemu opo

rowi przeciw wpływom zaraźliwym.

C. k. wyłącznie uprzywilejowany

Płyn restytucyjny dla koni,
(Resłiłutions-Fluid)

Franciszka Jana K W I Z D Y  w K orn eu b u rgu .
Uznany przez Wyaokio c. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a poteui 

przez ces. Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem. 
Takowy utrzymuje konia nawet przy największych wysileniach aż do późnego 
wieku, wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmocnienia przed i po wysi- 
lenin i większych trudach; jest dalej środkiem na sparaliżowanie częściowe, 
reumatyzm, obrzękłość ścięgni, wywichnięcia i skaleczenia i t. d.

Jedna flaszka 1 z łr . 40  ct.
Blist er (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, łupkowi, martwej 

kości, narościom obrączkowym, obrzęklościom, spadnięciu ścień- 
gień, gąbczastym narościom, gąbczastym narościom na kolanie, 
piepbaeke, hasenhacke, (Eierhacko), przeciw chorobom w ko
ściach w ogóle, na zatwardziałe gruczoły. Cena słoika 3 zł.

Maść na kopyta końskie , leczy kruche, ła tw o pę
kające 1 popadaue kopyta i t. p. — Jedna puszka 1 złr. 25 ct.

Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni. —
Flaszka 1 złr. 70 ct. 1493 2—3

Pokarm wzmacniający dla koni bydła do prędkiego podró
żowania wychudłych zwierząt domowych , rozwesela usposobienie i powię
ksza tuczność. Wielka skrzynka 6 zl., mala skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 ct.

Pigułki dla psów przeciwko psiej chorobie , kur
czom , zawrotowi, padaczce, gośćcowi i innym zwykłym 

chorobom u psów.
Niezawodny środek prezerwatywuy na wściekliznę.

Cena jednego pudełka 1 zlr.
Środek leczniczy dla drobiu ,  przeciw zarazie i zwykłym cho

robom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawiów i t. p. — Ceoa paczki 40 cnt.
Proszek <ila nierogacizny przeciw zapaleniu.

Cena wielkiego p«.kietn 1 złr. 2(5 ct. — Pól pakietu 63 ct.
Środek przeciw chorobom owiec, i>rz ciw desenterji u 

jagniąt, motylicy, Pakiet 35  ct.
Huile balsamiC^jlie, Bittnera, na robaka w uchu u psów. Flaszka zl. 2.25. 
Olej na liszaje i strupy i na wszelkio wyrzuty naskórne psów. 

Flaszka 1 zł 50 c.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We L w ow ie : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha apt. J. B?isera, 

apt. Zygmun. Ruckera (dawniej Tomanka), Jakóba Piepesa; Władysława Tepy, 
■pt., w handlu St. Markiewicza; w K ra k o w ie  M. Jawornicki w rynku gł. kam. 
Kirchmajf-ra, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji 8ą składy 
urządzone , które od czasu do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach.

P y , 7 £ J i G ł ,T, n ( y { l  zuwaro>.cania się przeciw fałszowaniom-
X  I  o ź t  8  t l  '  J &  ć * 1 uprasza się na to baczyć, i i  płyn restytu, 

cyjny Franciszka Jana Kwizdy jest tylko ten praw dziw y, który c. k. w yłą
cznym przytoilejem odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na kaidej etykiecie proszku kor 
neuburskiego, moje niżej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą się 
znajduje, uwalam przeto za mój obowiązek uwiadomi)i, Ic są w handlu fałszo
wane środki, które złożone są z bczskutkująćych i nawet szkodliwych ingre
diencji, przed zakupnem których ostrzegam.

jgjfT K to b y  m i talszerza w skazał, k tóry  nadu
żywa m ej m a rk i ochronnej, abym  go m ógł przed sąd 
podciągnąć, otrzym a w y  im grodzenie do 5 0 0  z l r . ' 9 |

asiorta
JARZYN, ROŚLIN PASTEWNYCH. TRAW, LEŚNE itp.

świeże i pewne ze zbioru 1876, po miernych cenach, tudzież
© f d e s  c z a r n y  Belgijski najwcześniejszy 

56 kilogr. [cet. wied.] po 7 zł.
J ę c z m i e ń  gruboziarnisty Imperial

56 kilogr. [cet. wied.] po 8 zł. poleca specjalny i wyłącznie

G ł ó w n y  s k ł a d  n a s i o n

TEOFILA ŁUCKIEGO
we Lwowie, plac Halicki 1. 15. w gmachu Banku hipotecznego.

BO

W i e l k ą  s e u z a c j ę  s p r a w i a  w y c h o d z ą c e  w P a 
r y ż u  d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m :

Najsławniejsi koryfeusze wiedzy medycznej śledzili nowo wybrauą 
drogę z wielkiein powodzeniem i przyznali wydawcy Dr. Pietra Santa naj
wyższą pochwalę. W dziele tern znajduje sie na str. 147, miejsce 
mówiące o fabrykatach słodowych Jana Hoff.i: 1 iwo zdrowia z ekstraktu 
słodowego, które od swego pokazania się (18)7) doznało najlepszego przy
jęcia, ponieważ okazało się jako wyborny środek analeptyczny. Posiada bowiem 
własności pożywne, toniczne i wzmacniające. Przydaje się ten śro
dek leczniczo ■ pożywny w chronicznych afektacjach i wzmacnia 
znuskularność organów traioienia, przysparzając osłabionym or
ganom trawienia pożywnych substancji. Najsławniejsi lekarze 
praktyczni w Paryżu, jakoto: Blachę, Barth, Gutneau de Mussy, 
Pidoux, Faufel, Empis, Dauct, Robert de Latour, Bouchut, Piorry, 
Tardieu itp. polecają ten środek do codziennego użytku, który siły 
trawienia wzmacnia i reguluje.

Moje osobiste doświadczenia mówi dr. P i e t r a  S a n t a ,  inspektor 
wód mineralnych departamentu Seine, powodują mię do zupełnego przyłą
czenia ię do zdania L a v e r a n a ,  które się tak streszczają:

Wielkiej liczbie chorych, którym zbywa na potrzebnych siłach, 
aby stale części pożywne strawić, daje się pomódz przez użycie 
preparatów słodowych, które o wiele są pożywniejsze jak zupa a 
mniej drażniące jak wino.

Jożeli nie z innych powodów, to z tego zdania daje sie wyprowa
dzić ysoka doniosłość ekstraktu słodowego (tak jako piwo zdrowia jako
też w formie skoncentrowanej.) Skutki są istotnie tego rodzaju, że podo
bnych nie dokaże żaden inny preparat. Prawdziwe preparaty słodewe Jana 
Hoffa, uzyskały w ciągu 3ti lat 4L odszczególtiień , z tych w oatatnich la
tach ośm r. 1876, mianowicie powtórne okazanie laski Ich Mości cesarstwa 
Austrjaekich, cesarza Niemiec i króla Saskiego.

Należy żądać prawdziwych wyrobów H offa, opitrzonych marką o- 
c h r o n n ą  (portret wynalazcy), wydaną przez c. k. sąd handlowy Auetro- 
wągierski. Nieprawdziwe preparaty uieinają potrzebnych składów ziołowych 
leczniczych aui nie są należycie przyrządzone, jak te wyrabiane przez 
Jana Hoffa

Ceny preparatów słodowych Hoffa na prowincje we Wiedniu; C fla
szek zł, 3.82, 13 flaszek zł. 7.v6, 28 flaszek zł. L4.60, 58 flaszek zł. 29.10, 
pół kilo czekolady słodowej 1. zł. 2.40, II. zł. 1.60, III. 1 zł Przy więk
szym odbiorze rabat. Cukierki słodowe Woreczek 60 ct. (także pół i ćwierć 
woreczka.) Preparowana słodowa mąka pożywne dla dzieci 1 zł. Skoncentro
wany ekstrakt słodowy: flakon 1 zł., także po 60 c. Kąpiel słodowa 8 > c. 
Niżej 2 zł. nie wysyła się. Cukierki słodowe opakowane są w niebieskim 
papierze, inne są nieprawdziwe. 1 58H 4—4

C. k. nadworna fabryka prepa-atów słodowych 
Jana Hoffa.

We

wynalazcy i jedynego producenta praw
dziwych słodowych środków pożywnych, 

w e W ie d n iu , G ra b cu , B rau n eratrassc Nr. 8.
L w o w i e  do nabycia w apt. Z. Ruckera i J. Beisera.

I8 B B B

N u j w i e k & z aija zretesii
przy

najzupelniejszem zabezpieczeniu,
Każdy sobio życzy i ebetnio poda rę k o  s z cz ę ś c iu , jeżeli widzi szansę 
ku temu. Najlepszą sposobność nastręczają os ta tn ie  siwa c ią g n ie n ia

w n o s i ł  n a is t iu c l  1 1 1839 ( M s c i i )
W szy stk ie  jea zc /.e  is tn ie ją ce  lo sy  te| p u ży czk i m u

szą o trz y m a ć  w  osta tn ich  d w óch  c ią g n ie n ia c h , które na
stąpią 1. czerwca 1677 i 1. grudnia 1876,, wygrauę, a suma wypłat wygra
nych wynosi przeszło DW  alei m n a śc lc  m ilio n ó w  gu ldenów  w 
m on. k o n . L osów  p różn ych  "O U  ma, gdyż w najgorszym ra
zie piąta część losu wygrać musi najmniejszą awote 10a zł. m. k.

Ażeby P. T. Publiczności ułatwić nabywanie tych losów, tudzież za
pewnić największą nadzieję do zrobienia wyższej wygrantj bez wielkich o- 
fiar, wypuszczany na podstawie z ło ż o n y c h  losów  o ry g in a ln y ch

Kwity częściow e opiewające na dwudziestą część jednego losu
Na podstawie takiego kwitu, mbywa właściciel 2 0  czę ś c i, ze 

wskazanego w tymże losie. oryginalnym, ’ „ części, * c  u  s z y s t k i e m l  
p rzez  puńistwo zap ew u ton em i praw am i.

D o  n ie n a ru sza ln e g o  z a p e w n ie n ia  ■iS 5S
tych naszych kwitów częściowych , składamy odnośne losy zn pośrednictwem 
c. k. notarjusza

w c. k. uprz. Banku narodowym w W iedniu^C
lub gdzieindziej b ez  p o b r a n ia  z a lic z k i, z rz e k a ją c  się d a lsze 
go  za rzą d zen ia  tym  lo sem  i o d d a ją c  zarazem  k w it  d e 
p ozytow y  d o  rą k  c .  k . notarju «za

W& * P o d o b n e g o  z a p e w n ie n ia ^ ^ *
nic podał dotąd żaden dom bankowy.

0 wygranych będzie w swoim czasie właściciel przez aas zawiado- 
iniouy, a po okazaniu naszego kwitu częściowego przez c. k. u o ta ijn sz #  
we W ie d n ia , nastąpi w y p ła ta  w g o tów ce  na iuiię w tym kw icie ' 
wyrażone.

Wydajemy jak długo nasz zapas wystarczy 
jedon kwit częściowy opiewający na */»„ (Partialscbein) za złożeniem jedno

razowej kwoty lz  zł. 
dwa kwity częściowe na ‘ ao jednych serji lub rozmaitych za kwotę 23 zł-

s n n 1/ao n n n n ^
Zlecenia z prowincji załatwiamy za złożeniem należytości rychło » 

listy ciągnień wysyłamy bezpłatnie.

B an k * a n d  W e c lis le r -G e sc h a ft
F. BENJAMIN 6  Go.,

we Wiedniu  verl. Karntiierstrasse iNr.| £ © •  
Róg] u licy  G ize lli. 1163 3 - 6

Wydawey i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni , Gazety Narodowej* pod r u d e r a Slr.łrla.


